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Pisaliśmy niedawno o ofensywie kapi­
tału niemieckiego przeciwko 8 yg odzinnemu 
Łniowi pracy, uwieńczonej, niestety, znacz- 
nem powodlzenaem. Wyjaśniliśmy źródła 
tej ofensywy i przyczyny jej powodzenia, 
podkreślając wyjątkowe stosunki politycz­
no-gospodarcze Niemiec powojennych d roz­
bicie klasy robotnica ej. W&kazaliśmy na 
to, jaka radość zapanowała w  międzynaro­
dówce kapitalistycznej na widok przejścio­
wej klęski robotników niemieckich. Ende­
cy wszystkich krajów zapomnieli naraz o 
swej nienawiści do Niemiec, wyrażali swą 
solidarność z fabrykantami niemieckimi i 
gorąco wzywali do naśladowania ich. Wy­
raziliśmy wreszcie pewność, że robotnicy z 
poza Niemiec przeciwstawią się energicznie 
próbom zamachów na 8-gddz. dzień pracy i 
ohron-.ą tę wielką zdobycz społeczną.

Z przyjemnością możemy stwierdzić, 
że tak się istotnie dzieje, bo oto w dniach 
os/tatnich robotnicy dwuch krajów zwyoięs- 
ko odparli atak reakctji na 8-godz. dzień 
pracy, a zwycięstwo to odbije się glośnem 
echem w innych krajach i stanie się potęż­
nym bodźcem w walce robotników w obro­
nie ich praw.

14-go b. m. izba poselska w Belgji od­
rzuciła 2 proiokty rządowe, zmierzające do 
przedłużenia czasu pracy do 9 godzin (pro­
jekt Devera), ewentualnie o 120 godzin 
rocznie (projekt Moyersoena). Oba pro­
jekty uzasadniano w znany sposób. Prze­
dłużenie azasu pracy ma być tym środkiem 
ratowniczym,- który uzdrowi gospodarkę, 
zapobiegnie wahaniom walutowym, bezro­
bociu i t. p. W tych argumentach niema 
oczywiście ani ziarnka prawdy, a służą one 
jedynie jako parawan, za którym kryją się 
prawdziwe zamiary kapitalistów: idzie o 
zrzucenie na robotników wszystkich cięża­
rów przesilenia gospodarczego, a zarazem 
o zabezpieczenie sobie prawa do nieotgraini-. 
czonejo wyzysku robotników w przyszło­
ści przez ©balonie nienawistnej ustawy o 
8-godz. dniu pracy. W istocie: dbałość o 
skarb państwa wyraża się w ton sposób, że 
się odmawia świadczeń majątkowych z kie­
szeni fabrykanta, ale „ofiaruje się" dodatko­
wą pracę *robotpika! Piękna troska o za­
żegnanie bezrobocia, gdy jednocześnie po­
większa się liczbę bezrobotnych przez prze­
dłużanie czasu pracy zatrudnionych robot­
ników!

Walka socjalistów belgijskich przeciw­
ko obu projektom rządowym (drugi projekt 
pochodził od ministra pracy (if"zbliżonego 
politycznie do chadeków) przeprowadzona 
zaitała w 'sposób mietrzowdki. Była to wal­
ka długa i żmudna, gdyż trzeba było odpie­
rać nie argumenty rzeczowe przeciwników, 
lecz oszczerstwa, insynuacje, podyktowane 
złą wolą i nieazystem sumieniem. Ale wal­
ka ta 'skończyła się wspaniałem zwycięst­
wem, gdyż w decydującym dniu głosowania 
rad  projektami rządowymi posłowie cha­
deccy szli ręka w ręk? z socjalistami, a prze­
ciwko swemu ministrowi Moyersoenowi, a 
nawet kilku liberałów poparło posłów so­
cjalistycznych tak, iż projekt Deveza upadł 
136 głosami przeciw 20, a Moyersoena 97 
przeciw 66. A robotnicy mieli przeciwko 
sobie zwarty hick Lew'iatara przemysłu 
belgijskiogo, Lewiatana banków, potężną 
prasę katolików i l:brrałów i obie te parlje, 
jako całość. Ale tak druzgocącą była kryty­
ka socjalistyczna w parlamencie i w prasie, 
tak potężny był protest h sprzeciw mas ro­
botniczych na zebraniach i manifestacjach, 
że nawet poseł liberalny oświadczył w par­
lamencie, że nie można robotnikom ode­
brać ich praw wbrew ich woli.

Z bogatej argumentacji w obronie 
8-godz. dnia pracy .przytoczyć należy, jako 
jedno z najważniejszych, udowodnienie na 
podstawie cyfr urzędowych, że 8-godz. 
dzień pracy nietylko nie przyczynia się do 
zmniejeżenia wydajności pracy, lecz prze­
ciwnie powiększa ją. (Tak no. wydajność w 
przemyśle włóknistym wzrosła o 15% przy 
8-godz. dniu pracy).

Drugie wielkie zwycięstwo odnieśli ro­
botnicy szwajcarscy 17-go b. m., odpierając 
zamach reakcji na 8-godz. dzień pracy w 
glosowaniu ludowem 433 tys. głosów prze­
ciw 316 tys.
. ■^°'botn:kom szwajcarskim udało się w 

ciężkiej walce zdobyć 8-godz. dzień pracy 
w r. 1917, a odnośna ustawa weszła w ży­
cie 1 stycznia 1920 r. Ale i ta ustawa już 
przewidywała możliwość przedłużenia, cza­
su pracy do 52 godzin w tygodniu w wy­
padkach zagrożenia przemysłu krajowego 
przez konkurencję zagraniczną. Z wyjąt- 

u te£° ro^ ono wydatny użyttek, ale tego 
fabrykantom było mało i oto w lipcu 1922 
r. przeszła nowa ustawa, przewidująca moż­
ność przedłużenia czasu pracy do 54 godzin 
w tygodniu w okresach przesileń gospodar­
czych, albo nawet w czasach normalnych, 
P .j  "Ważkie powody" wejdą w grę. Jak 
widać byłoby 'to w formie delikatnej obale­
nie 8-godz. dnia pracy.

Ale ustawa ta nie weszła jeszcze w ży­
cie, ponieważ robotnicy wszczęli usilną a- 
gitadję, by poddać ją ped głosowanie po­
wszechne (referendum), które na mocy 
konstytucji szwajcarskiej może obalić u-
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chwaloną już przez Radę Związkową (sejm) 
ustawę. Wytrwała i energiczna akcja so­
cjalistów, którzy w ciągu wielu miesięcy 
objeżdżali wszystkie zakątki kraju, jedna­
jąc dla siebie także wielu chłopów, nie mo­
gących wyżywić się na nędznej swej roli i 
zmuszonych do pracy w fabrykach przez kil­
ka dni w tygodniu, przyniosła piękny i ob­
fity plon i wiele przysłużyła się do wzmo­
żenia popularności i autorytetu socjalizmu.

Wreszcie bardzo doniosłym czynnikiem 
w obronie 8-g. dnia pracy jest robotniczy 
rząd angielski. Zapowiedział on ratyfika­
cję uchwał konferencji waszyngtońskiej 
przez parlament, a przedstawicielka Anglji 
w Międzyn. Biurze Pracy, tow. pos. Bond- 
field, jest orędowniczką sprawy na terenie 
międzynarodowym. A że sprawa 8-godz. 
dnia pracy jest jednem z zagadnień najbar­
dziej międzynarodowych, dowodzi nieby­
wale wyostrzona czujność i wrażliwość 
fabrykantów' na każdą zmianę ustawy za­
granicą, a jednym z ich walnych argumen­
tów jest powoływanie się na to, że skoro 
gdzieś robotnicy pracują ponad 8 godzin, to 
obowiązek „pa Łrjo tyczny" i względy gospo­
darcze nie dają im patrzeć spokojnie, jak 
robotnik w swym własnym kraju pracuje, 
jak człowiek, a nie jak bydlę.

Z tego punktu widzenia byłoby rzeczą 
pożądaną, by rząd angielski użył całego 
swego wpływu na terenie międzynarodo­
wym, a także w przyszłych rokowaniach ./ 
sprawie odszkodowań w kierunku poskro­
mienia wyuzdanych apetytów kapitalistów 
niemieckich.

Klasa robotnicza może więc przy wy­
tężeniu woli i siły organizacyjnej z otuchą 
spoglądać w przyszłość i dziś, wraz z to­
warzyszami belgijskimi i szwajcarskimi 
wznieść okrzyk: niech żyje 8-godzinmy dzień 
pracy!
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W ostatnich dniach stycznia r. b. odby­

ła się w Genewie dwudziesta sesja Rady 
Administracyjnej Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy. Obrady dotyczyły głównie 
sprawy ratyfikacji międzynarodowych kon­
wencji prary, a przedewszystkiem konwen­
cji o ośmiogodzinnym dniu pracy. Mimo 
jednomyślnego uchwalenia tej konwencji 
na Konferencji Waszyngtońskiej w 1919 r 
jedynie pięć państw (Bułgar ja , Czechosło­
wacja, Grecia, Indje, Rumunja) poczuło 
się do obowiązku jej ratyfikowania. Inne 
zaś państwa czekały, póki pozostałe przy­
stąpią do konwencji. Obecnie zaś w niektó­
rych państwach, a przedewszystkiem w 
Niemczech, naetylko me mówi się o ratyfi­
kacji konwąjrji waszyngtońskiej, ale czy­
nione są wysiłki całkowitego obalenia tej 
tnk isto tnej zdobyczy klasy robotniczej. 
Nic więc dziwnego, że w tej krytyczrej dla 
ruchu robotniczego chwili — wyłom w jed­
nem pańs.y, te staję się zwykle sygnałem do 
ofensywy kapitalistów państw innych — 
przedstawuciele klasowych związków zawo­
dowych postawili tę sprawę w sposób jas-

1 sJ aj!°?vf zy na porządku dziennym Ra­
dy Administracyjnej M. B. P.

Wniosek, postawiony przez socjalistę 
j  crskiego Oudegeesta, sekretarza

Międzynarodówki Amsterdamskiej, trial 
brzmienie nastepująoe: „Rada Administra- 

P°l®ca Dyrektorowi 1) kontynuować 
wysiłki, czynione celom przeorowadzeria 
ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej o o- 
śnuogodzmnym dniu pracy we wszystkich 
państwach, 2) przypominać szczególnie

i łM U l  U. 8. P.
rządom konwencję waszyngtońską i przy­
czyny jej uchwalenia, 3) uświadamiać od- 
powiedniemi publikacjami opinję publiczną
0 konieczności ratyfikacji i o wynikach o- 
śmiogodzinnego dnia pracy".

Rezolucji tej przeciwstawił p. Carlier 
imieniem grupy przemysłowców rezolucję, 
w której zupełnie ogólnie konstatuje się, 
że Radzie Administracyjnej zależy na tem, 
aby konwencje były przez państwa ratyfi­
kowane.

Wniosek robotniczy popierali Jouhaux
1 Oudcgecst, którzy zaralizowali obecną 
groźną sytuację, spowodowaną głównie wy­
padkami w Niemczech. Stanowisko prze­
mysłowców wyfuszczył Francuz Pinot. Nie 
wypowiedział się on przeciw zasadzie 8-o 
godzinnego dnia pracy, twierdził jednak, że 
Dyrektor Biura nie powinien Nb dyplomaty 
przeobrażać się w polemisto i dziennikarza, 
że taka propaganda, jakiej się domaga 
wniosek robotniczy, narażałaby rzekomo 
autorytet M. B. P. Przechodząc do sprawy 
Niemiec, Pinot powiedział: „Niemcy nie 
twierdza, że chcą ustanowić dziesięcipgo- 1 
dzinny dzień pracy na czas nieograniczony. 
Gdyby tak mówili, pierwszy zaprotestował­
bym. Ale skoro mówią, że, aby spłacić 
dług honorowy, zmuszeni są pracować do­
datkowe, nie należy im przeszkadzać".

Zarówno przedstawiciel rządu, jak i 
przemysłowców niemieckich pod' osili, że 
chodzi im tylko o spłatę odszkodowań’. De­
legat rządowy p. Feig powiedział, że gdy 
Niamey odzyskają swą równowagę ekono­
miczną, to powrócą do normalnych stosun­

ków odnośnie do czasu pracy. Dlatego 
Niemcy zwracają się do Rady Administra­
cyjnej M. B. P. o dopomożenie im w uzy­
skaniu pokoju i wolności gospodarczej, któ. 
re im pozwolą pracować dla postępu spo­
łecznego. W każdym razie, o ile tych sto­
sunków w Niemczech nie będzie, pochód 
postępu społecznego będzie zatrzymany, 
nietylko w tym kraju. a'c na całym świocie.

Delegat robotników niemieckich, so­
cjalista Lcipart, wystąpił z krytyką tego 
stanowiska. Przypomniał, że „robotnicy 
riamieocy nigdy nie zaprzeczali ko ieczno- 
ści spłacenia odszkodowań, że jedrak nie­
dopuszczalne jest kładzenie całego tego 
ciężaru na barki robo'nicze". Należy zna­
leźć inny środek, a nie przedłużenie dnia 
pracy. Doświadczenie wykazało, że nieko­
niecznie powoduje .ono zwiększenie pro­
dukcji.

Te same poglądy wyłuszczył w dłuż- 
szem przemówieniu Leon Jouhaux. Przy­
toczył on szer&g deklaracji przemysłowców 
i inżynierów francuskich, stwierdzających, 
że od czasu stosowania 8 godz. dnia pracy 
produkcja nie spadła, przeciwnie, w nie­
których przemysłach wzrosła i zwrócił u- 
wagę na urzędową ankietę, która stwier­
dziła zmniejszenie alkoholizmu wskutek o- 
gramiozenia czasu pracy.

W dyskusji zahrała głos, jako przed­
stawicielka Rządu angielskiego socjalistka 
Małgorzata Bondfield, popierając wniosek 
robotniczy. Przypomniała, że obecny an­
gielski minister pracy Tom Shaw był pre­
zesem „komisji 8 godz. dnia pracy" na 
Konferencja Waszyngtońskiej, co daje gwa­
rancję, że rie  zaniedba on niczego, aby u- 
zyskać ratyfikację tej konwencji przez An. 
glję. Stwierdziła, że badania i doświad­
czenia angielskie wykazały, że, jeśli chodzi 
o wzmożon;c produkcji, to inne czyrniki, 
aniżeli liczbę godzin pracy, należy brać 
pod uwagę. Należy coraz więcej, przy cią­
głej mechanizacji pracv, liczyć się z ener­
gią i zdrowiem robotników.

Nie możemy tu streszczać wszvsitkfch 
przemówień. Z podanych jrdnak powyżej, 
można wnioskować, że częściowe zniesienie 
ośmiogodzinnego dnia pracy w Niemczech 
uważane jest nietylko przez robot-ików, 
ale również przez sfery przemysłowców i 
rządowe, za czasowe jedvnie; że w Niem­
czech bierze górę cpćnja o konieczności 
sioła ty odszkodowań: że nawet przemy­
słowcy ratyfikacje konwencji irważom z a  
pożądaną (wniosek Carlier). L IV.

Sanacja gospodarcza
a banki.

Akcja sanacyjna Rządu i ustabilizowanie 
się kursu marki, wywołało przesilenie nietylko 
w przemyśle ale także — z innych oczywiście 
powodów — w świecie bankowym.

Cały szereg banków w Warszawie i na 
prowincji ogranicza silnie swoje czynności, co 
przejawia się w masowych wprost wydalaniach 
pracowników. Niektóre banki poszły lak da­
leko, te wypowiedziały zatrudnienie wszyst­
kim pracownikom, do tych należą:

Bank Kredytowy, Bank Mazowiecki, Bank 
Stołeczny, Bank Powszechny Piotrkowski, 
Bank Wschodni, Bank Handlowo - Przemysło­
wy w Łodzi.

Inne przeprowadzają narazie redukcję 
częściow ą i tak Bank przem. warsz. (60% w y­
dalonych), Bank dla handlu i przem ysłu (60%), 
Bank zachodni (35%), Bank M ałopolski (20%), 
Bank Z w. Spółek  zarobkowych (10%), dalej 
Bank zjedn. ziem polskich i A kc. Bank związ­
kowy.

Centrala Banku Handlowego w Warsza­
wie wprawdzie dotąd nie wypowiedziała niko-
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mu, jednak oddziały jej na prowincji przepro­
w adzają wszędzie redukcję.

N iektóre z banków  nie dotrzym ują naw et 
3 miesięcznego term inu wypowiedzenia. Inne 
pod obietnicą zatrzym ania wydalonych .próbu­
ją narzucić im gorsze w arunki pracy.

Tak np. Bank W schodni rozesłał do w yda­
lonych b. uprzejme pisma, w których po wyra- 
ten iu  „żalu" że musi rozstać się z pracow ni­
kami robi wydalonym nadzieję, ie  może jesz­
cze zostaną, o ile zgodzą się na... zwiększenie 
godzin pracy!

Inne banki mają podołano rów nież przy­
stąpić do redukcji.

W iadoma tó rzecz, że mamy w Polsce dużo 
banków , k tóre  żyły i tyły wyłącznic tylko spe­
kulacją walutową. Pow staw ały jak grzyby po 
deszczu, różne powojenne banki, których je­
dynym celem było żerowanie w zamęcie wa­
lutowym. jaki trap ił kraj od początku.

Z chwilą, gdy kurs marki się ustalił mu­
siało nastąpić przesilenie w tej dziedzinie 
„przem ysłu"...

Sprawy skarbowe
Stan rachunków P. K. K. P.

Ogłoszone zestaw ienie stanu rachunków  
P. K. K. P. za I dekadę b. m. zaw iera następu­
jące charakterystyczne dane, dotyczące okre­
su sanacyjnego.

Zapas walut obcych w  ciągu dekady 
Wzrósł z 5.588.775 mk. złotych na 9.771.074 
m arki złote.

Rachunek P. K. K. P. w  bankach zagrani­
cznych wzrósł z 46.930.236 na 56.873.609 mk. 
złotych.

Portfel w ekslow y zmniejszył się z 43.916 
miljardów na 42.705 miljardów, co wywołane 
zostało waloryzacją kredytów  i rozpoczętc.m 
zmniejszaniem ilości weksli markowych. Na­
tom iast wzrosło dyskonto weksli zlotowych z 
99.109 złotych na 1.430.212 zł.

Zadłużenie skarbu państw a w zrosło do sumy 
291.700 miljardów, co jednak jest wrynikiem o- 
pcracji dokonanych jeszcze w styczniu i za­
księgowanych w dn. 1 lutego. Od tego dnia 
zadłużenie ska-bu państw a w P. K. K. P. prze­
stało  się zwiększać wobec zaniechania dru­
ku banknotów  na cele budżetow e. Ilość 
banknotów  w dniu 10 lutego wynosi 387 tryl- 
jonów, t. j. zwiększyła się w porów naniu z dn. 
31 stycznia o 73 tryljony, użyte w znacznym 
stopniu na zakup walut i pożyczki natury  go­
spodarczej, a więc nie zaciążyła ujemnie na 
stabilizacji wartości m arki polskiej.

Bilans stanu rachunków  P. K. K. P. w  
dniu 10 lutego jest ostatnim  bilansem ściśle 
zespolonym z gospodarką finansową skarbu. 
N astępne bilanse w skutek uniezależnienia się 
P. K. K. P. od Skarbu Państw a nie mogą już 
w ykazyw ać zw iększenia długu państwowego.

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
W czoraj w dalszym ciągu w płynęły zapisy 

trzech banków na 700 akcji; Dyrekcja ubez­
pieczeń wzajemnych zapisała się na dalsze 800 
akcji, P. K. O. — 325 akcji, oraz szereg osób 
pryw atnych, a w tej liczbie aż dwóch arysto­
kratów .

Banknoty zlotowe.
Skarb Państw a Polskiego jeszcze w  r. 1919 

namówił w Paryżu, Londynie zapas banknotów

zlotowych, k tóre  przywiezione do W arszawy 
były przechowywane w magazynach banko­
wych przy ul. Nowogrodzkiej.

Obecnie przypomniano sobie o istnieniu 
tego zapasu, spraw dzono go i przeliczono, po- 
czem umieszczono w specjalnym skarbcu P. K. 
K. P.

Zapas ten stanowi 1.347 skrzyń, zaw iera­
jących 127.500.000 sztuk różnych banknotów  
na ogólną sumę 15 miljardów złotych. Je s t to 
ilość najzupełniej w ystarczająca na najbliższy 
okres rozpoczęcia działalności Banku Polskie­
go.

Rada Nadzorcza P.K.K.P.
Rada Nadzorcza P.K.K.P wyłoniła « siebie 

dwie delegacie: jedną do spraw kredytowych i bi­
lansowych, drugą do spraw budżetowych. Plenar­
ne posiedzenia IRady odbywać się będą co czwar­
tek o godz. 4 popoł.

Pożyczka kolejowa.
Wczoraj rozpoczęto przyjmowanie w P.K.K.P 

i P K.O. zapisów na obligacje pożyczki kołJejowej, 
opiewające na złote po 10, 25, 50 i 100 złotych, 
płatnych w markach wc<ł!e kursu franka walory­
zacyjnego. Oprócz nabywców prywatnych, któ­
rym pożyczka kolejowa zapewnia 10% i gwarancję 
amortyzacji w walucie złotej, pożyczkę tę posta­
nowiły sfinansować banki, tworząc w tym calu 
syndykat bankowy.

Drożyzna.
— 1.93%.

Komisja do badania wzrostu drożyzny 
w Warszawie wyliczyła, ii koszt utrzyma­
nia w I poł. b. m. zmniejszył się o 1,93%. 
Dodatni ten objaw stabilizacji marki pol­
skiej nie odbija się niestety korzystnie na 
klasie pracującej, a to dlatego, iż już w dn. 
16 b. m. podrożał znowu chleb, a i inne ar­
tykuły nie wykazują dalszych tendencji 
zniżkowych.

TARYFA TRAMWAJOWA.

Zarząd tramwajów postanowił utrzy­
mać dotychczasową taryfę tramwajową, t.j, 
nie zniżać jej stosownie do orzeczenia U- 
rzędu Statystycznego. Tłumaczy to tern, iż 
w poprzednim okresie nie podniósł taryfy 
mimo wzrostu drożyzny o 32%.

ZABIEGI ORGANIZACJI SPOŻYWCÓW.

Delegacja Tow. Aprowizacji Miast zło­
żyła w ministerjum skarbu memorjał w  
sprawie zapewnienia kontynuowania akcji 
wydziałów aprowizacyjnych miast pozba­
wionych środków obrotowych na zakup ar­
tykułów pierwszej potrzeby podczas zbliża­
jącego się przednówka. Wke-minister Klar- 
ner obiecał delegacji porozumieć się w spra­
wie udzielenia żądanych kredytów z p. pre­
zesem ministrów Grabskim oraz dyrekcją 
P. K. O. (b.).

Wczoraj również odbyło się posiedze­
nie komisji ogólnej Tymczasowej Rady Spo­
żywców, na którem dokonano wyborów de­
legatów spożywców do komisji fachowych, 
mających na celu opracowanie rewizji ta­
ryfy celnej. Narazie wybrani zostali: d> 
podkomisji zbożowej p.p. dyr. Feliks Ja­
błoński („Społem") i Kruszewicz (Wydział 
Zaopatrywania magistratu m. Warstzajwy),

do podkomisji towarów kolonialnych — 
dyr. Mrozowski i mięsnej — dyr. Wyrzu- 
towioz (Wydz. Zaopatr.). Wybory do po­
zostałych podkomisji dokonane zostaną na 
następnem posiedzeniu w dniu 21 b. m. Li­
chwa iono również zażądać dla Tymcz. Ra­
dy Spożywców przedstawicielstwa w samej 
komisji, która podda rewizji taryfę celną 
oraz w tych po:komisjach, w których Ra­
dzie reprezentacji nie przyznano, (b.).

CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA.

Mimo zwyżkowej tendencji na rynku 
zbożowym Wydział Zaopatrywania utrzy­
muje cen y  Chleba. Natomiast wobec zniż­
kowej tendencji na rynku mięsnym posta­
nowiono zniżyć ceny mięsa wołowego i wie­
przowego.

Niestety, miasto posiada za mało jatek 
i nie dość energicznie prowadzi zakup hur­
towy mięsa, wskutek czego nie wytwarza 
potrzebnej konkurencji.

ZNIŻKA CENY ŻELAZA.

Związek hut polickich postanowił obni­
żyć ceny żelaza o 10%.:

Zniżka ta, obok zniżki ceny węgla, po­
winna wpłynąć na spadek cen innych towa­
rów, m. in. zboża. Rolnik, który 2 główne 
przedmioty swego zapotrzebowania będzie 
nabywał po cenach zniżonych, obowiązany 
jest uwzględnić to w swoich kalkulacjach.

W ielk i w i e c  
v  sprawie bezrobocia.

W  niedzielę odbył się w gmachu cyrku 
olbrzymi wiec w palącej sprawie bezrobo­
cia, zorganizowany przez warszawską Ra­
dę Zw. Zaw. Na wiec#śdągnęły takie tłu­
my, że ogromny gmach cyrku wypełniony 
był po brzegi.

Na wiecu przewodniczył tow. Prejs; 
prezydjum tworzyli tow. tow.: posłowie 
Garderki i Szczerkowski, Zdanowski, ła­
wnik Szczypiorski, Lenga, Krupa i Prószyń­
ski.

Na temat bezrobocia przemawiał sze­
reg mówców; między innymi — najważ­
niejsze, obszerne referaty wygłosili tow. 
tow. posłowie Gardecki i Szczerkowski.

Tow. Gardecki. scharakteryzował ogól­
nie kryzys gospodarczy i bezrobocie w Pol­
sce; tow. Szczerkowski — na podstawie 
dokładnych cyfr — omówił obecna sytu­
ację gospodarczą państw europejskich i Sta­
nów Zjednoczonych, przechodząc następ­
nie do sytuacji w Polsce. Między imnemi, 
mówca wykazał, że w dużej mierze bezro­
bocie u nas spowodowane jest złą wdlą 
fabrykantów, którzy chcą wyzyskać kryzys 
w celu odebrania klasie robotniczej jej 
zdobyczy. Specjalną uwagę mówca po­
święcił sytuacji w Łodzi; w końcu zaś mó­
wił o wnioskach i projektach ustawodaw­
czych klubu P P. S. w Sejmie w sprawie 
walki z bezrobociem.

Podczas przemówienia tow. Szczer- 
kowskiego komuniści zaczęli na swój spo­
sób przeszkadzać, aż tow. Lerga zmuszany 
był przywołać ich do porządku. Po kilku-

Mr. 4%

godzinnych obradach przyjęto oklaskami 
następującą rezolucję:

„Robotnicy przeciwstawić się muszą 
z całą mocą atakom reakcji na realne 
płace robotnicze, 8 godz. dzień pracy, ur­
lopy, soboty angielskie i wszystkie zdo­
bycze klasy pracującej.

Dla wszystkich bezrobotnych zgro­
madzeni żądają szybkiego wprowadzenia 
w życie ubezpieczenia od bezrobocia 
kosztem przedsiębiorców i państwa. Do 
czasu wprowadzenia tych ubezpieczeń — 
natychmiastowej wypłaty zapomóg w 
wysokości minimum ustalonej przez G. 
U. S., podjęcia produktywnych robót pu­
blicznych, zawarcia traktatów handlo­
wych z ościennemi państwami.

Naprawa skarbu oparta być winna 
nie na nędzy miljonowych mas ludności 
pracującej, na którą obszarnicy i kaoita- 

•liści przerzucają wszystkie jej skutki i 
ciężarv — lecz kosztem posiadaczy.

Wobec ogromnych trud noś ~i walki, 
którą klasa robotnicza prowadzi przy 
kryzysie i bezrobociu, zgromadzenie u- 
waża, że pdnym obowiązkiem Zw. Zaw. 
jest zacieśnienie najściślejszej solidarno­
ści pomiędzy bezrobotnymi i pracującymi 
dla doprowadzenia do zwycięstwa klasy 
robotniczej".

Również oklaskami przvjeto rezolucję, 
protestującą przeciwko represjom za zaj­
ścia listopadowe, natomiast domagającą się 
oddania pod sąd Czikiela i Gałeckiego.

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru".

Zblizka i zdaleka.
CZY JEST POSTĘP MORALNY?

II.
Senat, idąc w  tym względzie za Sej­

mem, uchwalił prócz, ustawy ratyfikacyjnej 
dwie rezolucje w sprawie handlu żywym 
towarem. Przedewszystkiem Senat przy­
pomniał Min. Sprawiedliwości, że oddawna 
dłużne jest społeczeństwu nowelę prawną, 
jednoczącą wszystkie obowiązujące na zie­
miach polskich ustawodawstwa karne 
pod względem ścigania stręczycieli do nie­
rządu i handlarzy ciałem ludzkiem. Kodek­
sy karne, obowiązujące na ziemiach »W. 
sikich. pochodzą z rWnvoh o - f e  ' 
do różnych okresów kultury. Mamy komis ję 
kodyfikacyjną, która pra wtljb DuiUk.̂  »» Jf * 
trwale pod wodzą zasłużonego profesora 
krakowskiego Fiericha. Komisja ta przygo­
towała już nawet ogólną część ustawy kar­
nej, ale zanim ta ustawa przejdzie przez 
wszystkie ganki i pytle młyna ustawodaw­
czego, mogą minąć lała. Tymczasem prze­
stępców z tytułu handlu kobietami i dzieć­
mi dziś już karać należy jednocześnie we 
wszystkich krajach, objętych konwencją 
międzynarodową. Dlatego nie wystarcza 
czekać, aż będzie ogólna ustawa kama, ale 
trzeba uchwalić specjalną ustawę w myśl 
zasad uchwalonych w Paryżu i Genewie w 
r. 1904, 1910 i 1921. Taka ustawa specjal­
na może być uchwalona może zacząć obo­
wiązywać po kilku tygodniach pracy. Pre­
zes Rady Ministrów przed r:kiem niemal 
zobowiązał się tej pracy dokonać. Delegat

proletariat 
współczesny a oświata

O statnie lata przed wojną były latam i 
niesłychanego rozmachu pracy oświatowej 
w śród partji proletarjackich. W ojna przer­
w ała na pewien czs tę w ielką pracę, jakkol­
w iek w niektórych miejscach praca się naw et 
rozszerzała tak  np. w okupowanej Belgji sto­
w arzyszenia oświatowe stają się jedynie mo­
żliwym terenem  pracy socjalistycznej. Po woj­
nie następuje nawiązanie do tradycji przedw o­
jennych i dalszy szybki rozwój. Zwłaszcza za­
prow adzenie 8-miogodzinnego dnia pracy po­
w oduje ułatw ienie ogromne w pracy ośw iato­
wej; sprawozdania oświatowe ze Szwecji ja­
sno stwierdzają, że po zaprowadzeniu 8-mio 
godzinnego dnia pracy w roku 1919 ilość kur­
sów robotniczych szybko podnosi się i w ro­
ku 1921 osiąga liczbę pokaźną 1400.

Zwłaszcza wspaniale rozwija się socjali­
styczny ruch oświatowy w Austrji, Finland)'! 1 
Belgji. W Austrji stał on się niezmiernie wa­
żną podporą dla całego ruchu partyjnego; w 
samym W iedniu w r. 1921 zorganizowano 13 
szkół robotniczych, 8 szkół dla mężów zaufa­
nia, 9 szkół dla członków kom itetów  fabry­
cznych, pozatem  odbył się szereg szkół zawo­
dowych,— dalej 26 cyklów wykładowych, 345 
w ykładów  pojcdyńczych i 195 z obrazami 
świetlnymi i t. p.; to samo w Austrji dolnej, 
Górnej, Salzburgu, Karyntji. W  Hallein od­
była się 3 tygodniowa całodzienna szkoła par­
tyjna; wychodzi specjalne pismo oświatowe 
„Bildungsarbeit" i t. d-

W  Finlandji tow. Voionmaa fprof. uniw er­
sytetu) szczegółowo przedstaw iał mi niezwy­
kle rozgałęziony system kółek zorganizowa­
nych po odległych wsiach, a kierowanych i 
zaooatmrwanych w książki z cen trali w Hel- 
sragforsia, '  ' - - - .-w —

W  Belgji ruch ośw iatow y znalazł u talen­
towanego kierow nika tow. De Mana. W pra­
wdzie temu ruchowi pośpieszył z w ybitną po­
mocą finansową Ernest Solvay, asygnując mi- 
ljon franków subwencji, ale robotniczy ruch 
zawodowy, spółdzielczy, partyjny daje rok 
rocznie kw otę dwa razy w iększą od kolejnej 
ra ty  Solvay'a. C entrala belgijska zatrudnia 17 
ludzi i wydaje własne pismo. Kieruje kilku­
dziesięciu szkołami robotniczem i (w roku 1922 
—87). Liczba oddzielnych w ykładów  w roku 
1922 wynosi 576. Zw raca uwagę całoroczna 
wyższa szkoła robotnicza w Uccle fw odle­
głości pół godziny tram wajem  od Brukseli); 
b iblioteka tego robotniczego uniw ersytetu za­
wiera dwadzieścia pięć tysięcy tomów. C ieka­
we, że Belgijczycy dużo uwagi poświęcają me­
todzie nauczania i ich sprawozdania zaw iera­
ją pod tym względem mnóstwo ciekawych 
przyczynków.

Nie możemy oczywiście tutaj streszczać 
wyników pracy oświatowej robotniczej całego 
świata. W skażem y jeszcze ciekaw ą pracę w 
Anglji, mianowicie chociażby Ruskin College 
w Oxfordzie, k tóre  znajduje się pod kierow ni­
ctwem klasy robotniczej, jest zorganizowane 
w sposób internatow y i stosuje indywidualną 
m etodę nauczania. W skażemy dalej robotę w 
Niemczech, chociażby akadem ję robotniczą we 
Frankfurcie. W Australii w M elbourne p ra ­
cuje „Victorian Labour College". Dużo po­
magają organizacje spółdzielcze (Belgja). D u­
żo uwagi poświęcają tej robocie organizacje 
zawodowe, np. w Niemczech, gdzie np. zw ią­
zek robotników  rolnych w r. 1921 urządził w 
Berlinie 9 kursów dla kierow ników  okręgo­
wych z udziałem 300 swoich funkcjonariuszy. 
Oczywista rzecz, nie możemy tutaj już szczegó­
łowo omówić ruchu bibliotecznego, artystycz­
nego i t, d. Odbywają się specjalne kursa dla 
bibliotekarzy; organizacje młodocianych obej­
mują setki tysięcy członków, i np. niemieckie 
związki zawodowe biorą udział w organizacji 

- niem ieckich „Gospód dla M łodocianych" prze­

znaczonych do użytku podróżującej młodzieży 
(takie gospody istnieją w 1300 miejscach).

W końcu wysiłki poszczególnych partji ro­
botniczych doprowadziły do stw orzenia Mię­
dzynarodówki Oświatowej. W sierpniu 1922 
r. odbyła się w Brukseli m iędzynarodowa kon­
ferencja oświatowa robotnicza. Omawiano wy­
mianę uczniów i' nauczycieli szkół robotni­
czych, projekt utw orzenia międzynarodowego 
uniw ersytetu robotniczego, wymianę informa­
cji. W A nfwerpji urządzono wystawę ośw iaty 
robotniczej. Rozpoczęto wydawanie między­
narodowego biuletygp oświatowego. Na od­
bytej w Hamburgu w maju 1923 r. nieoficjal­
nej konferencji w dalszym ciągu omawiano zor­
ganizowanie M iędzynarodówki i utworzono 
kom itet tymczasowy.

Jak  widzimy, potężniejący ruch robotniczy, 
rozumiejąc niezwykłą doniosłość pracy kultu­
ralnej w swoich szeregach, szybko kroczy po 
raz obranej drodze.

A w Polsce?... W  Polsce, gdzie mamy 
50% analfabetów, gdzie 40% młodzieży do 
dziś dnia pozostaję poza o b ręb en ^zk o ły , gdzie 
na 28 tysięcy szkół jest 22 tysiące szkółek je­
dno i dw uklasowych? W Polsce, gdzie zabor­
cy trzebili starannie i myśl socjalistyczną i sło­
wo Polskie i bardzo często wszelką oświatę 
wogóle? Szybko stworzyliśmy partję, silną 
swą organizacją, swoim programem i swym po­
lotem idealistycznym. Ale praca oświatowa 
wśród robotników  szwankuje bardzo. W b. 
zaborze austrjackim  mamy chlubną tradycję 
U niw ersytetu Ludowego i partyjnych komisji 
oświatowych. Ponadto niewiele. To też przed 
rokiem  — było to dzieło inicjatywy tow  Da­
szyńskiego — utworzyliśmy nasze Towarzy­
stwo Uniwersytetu Robotniczego. T. U, R. 
stw orzył już kilkanaście pracujących placówek 
i działa w po-ozumicniu z U niw ersytetenkLu- 
dowym w Krakowie. Partja poparła T. U. R. 
całym autorytetem  swego najwyższego ciała 
— kongresu partyjnego w Krakowie.

Mamy tedy zalegalizowaną instytucję o­

światową. Chodzi o to, aby teraz te  ram y w y­
pełnić żywą 1 obfitą treścią socjalistyczną.

Tego właśnie mamy za mało. Mamy po- 
prostu  zawiele górnolotnych frazesów na kon­
ferencjach i inauguracjach, ale bardzo# mało 
realnej inicjatywy i rzeczywistej pracy. Je s t 
to tak jak z naszą „Latarnią": tyle się mówiło
0 potrzebie popularnej literatu ry  broszurowej, 
a gdy zaczęła szybko pow staw ać, znaczna 
część organizacji jak gdyby nic o niej nie wie
1 do swych obowiązków przez K oagres sfor­
mułowanych zgoła się nie stflsuje! Tak samo 
i z T U. R. Poszczególne organizacje sądzą 
widocznie, że treścią pracy ma być sprow a­
dzanie głośnych prelegentów  z W arszaw y lub 
z K rakow a. Otóż ta m etoda jest wysoce szko­
dliwa, jeśli nie w prost zgubna, bo paraliżuje 
siły i świadomość tego, że centrum  ciężkości 
musi spoczywać w pracy na miejscu! Gdyby 
nawet dana organizacja składała się z samych 
robotników , jak to często byw a w miejscowo­
ściach np. górniczych, to jednak nic nie stoi 
na przeszkodzie, ażeby zorganizować własne- 
mi siłami kółka sam okształcenia; bibliotekę; 
te a tr  am atorski; obchody rocznicowe; czytel­
nie pism; chór robotniczy i t. p. W arunki są 
dziś takie, że (chociażby ze względu na droży­
znę przejazdu) centrala T. U. R może mieć 
rolę tylko pobudzającą i kierowniczą, to zna­
czy może udzielać pobudek, może kierować, 
dobierać katalogi książek i pośredniczyć w 
wypożyczaniu przezroczy do latarni, ale posy­
łać wszędzie swoich prelegentów , bvć wszę­
dzie na miejscu i t. d. niepodobna W szystko 
musi być skupione we własnym wysiłku, ina­
czej najbardziej drogocenne wartości, k tóre  
przynieść jest w stanie „Tur", zaginą, a te 
w artości tkw ią w  wydobyciu własnego wiel­
kiego wysiłku kulturalnego z proletariatu . Isto­
ta pracy nie tkwi w biernem wysłuchaniu 
przyjezdnego prelegenta, lecz w łaśnie we w ła­
snej pracy, we własnej inicjatywie. Z giębo- 
kiem uznaniem myślę o zawodowej organiza­
cji naszych górników, którzy w Krakowie za*
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P°łski na komisji doradczej złożył w tym 
duchu oświadczenie obowiązujące. O J te­
go czasu rriręło  dwanaście miesięcy. Spra­
wą utknęła i nie posunęła się naprzód. 
Dlaczego? Jakie powody sprawiły, że re ­
ferenci Min. Sprawiedliwości nie wykonali 
dotychczas tak prostoto zadania, jak uzgo­
dnienie obowiązujących na terenie Rzeczy­
pospolitej ustaw karnych z zasadami usta- 
lonemi w Genewie i skrystalizowanemi w 
Konwencji orze z Polskę przyjętej, a dziś 
już i ratyfikowanej?

Pytanie nasze nie wymaga odpowiedzi. 
Wymaga poprostu ustawy i rezokvia  sej­
mowa i senacka będzie chyba miała moc 
pobudzenia energji tego Mm. do czynu.

Senat uchwalił inną jeszcze rezolucję, 
(także w zgodzie z Sejmem!. Polska, za 
przykładem Zachodu powołała do życia 
całv szereg instytucji ormocniczvch, wsnół- 
działającyoh w kierunku repre.sji przestęp­
stwa j przestępców. W Min. Spraw W ew­
nętrznych zorganizowano przed rekiem 
S.pecjai1nv „organ centralny", który  miał je­
dnoczyć w rękach swcrch całą stronę „wy­
konawczą" represji. Ułożone zostały regu­
laminy. pouczenia dla organów policyjnych. 
ześroJlkowmo całą działalność or-gamów 
Wykonawczych całego państwa w W arsza­
wie, zaprowadzono statystyko, wszvstko 
wedle wzorów, przyjętych na Zachodzie i 
W myśl wieloletnich już doświadczeń za­
chodnich. Niostety, — zjawił się r a  scenie 
p. Mo^kalewski i wymiótł słabe, zaledwie 
wyglądające z pod ziemi pierwiosnki zaipo- 
fczątkowań.
” Zredukowano wydział odnośny w M. 

S. W. do jednego urzędnika, który zresztą 
zajmował się dotychczas czerni innem i któ­
ry gdyby nawet bvł mądry, jak Kołłątaj, 
mężny jak Pułaski, uczciwy jak Staszyc i 
pracowity jak mrówka — nie mógłby podo­
łać pracy.

Powołano do żyda polski komitet do 
walki z hardiem  kobietami i dziećmi. Ko­
nni tet ten obejmuje przedstawicieli wszyst­
kich towarzystw ochrony kobiet, działają­
cych na terytorjum Rzplitej pod przewód 
nictwem zasłużonego tak bardzo w tej 
dziedzinie dr. Leona Wernica. Komitet ten 
jest organem inicjatywy społecznej. Działa 
w porozumieniu ze specjalnym wydziałem 
W Min. Pracy i Opb ki Społecz., gdzie oprą. 
cowywuje się projekty ustaw i regulami­
nów i gdzie powinny odnajdywać się fun­
dusze dla wykonywania opieki nad ofiara­
mi zbrodni i rierządn. Komitet działa w po­
rozumieniu z komitetami tej samej nazwy 
na Zachodzie, przedewszys!kiem z między­
narodową organizacją komitetów w Londy­
nie, gdzie światła i wielkiej zacności An­
gielka p. Baker pierwszy glos ma w zespo­
le wielkiej ilości działaczy i działaczek a- 
hcłlicj arris tycznych.

M inisteriam Pracy, zdaje się, rozumie 
doskonale obowiązki swoje i chciałoby po­
przeć inicjatywę instytucji i osób, które 
Życie swoje cddają ciężkiej i niewdzięcznej 
pracy dźwigania z upadku ofiar niecnych 
procederów. Ale M inisterjum nie ma fun­
duszów. Żelazna miotła metylko ludzi wy­
miata, ale i budżety poszczególnych dzie­
dzin pracy administracyjnej.

I dlatego Senat w zgodzie z Sejmem 
żądał przywrócenia kredytów, żądał ze

opiekowali się U niw ersytetem  Ludowym, da­
jąc mu siedzibę we własnym domu górniczym. 
R iech ten przykład będzie wzorem: w każdej 
Oaszej partyjnej siedzibie organizacyjnej na 
najbardziej honorowem miejscu niech znajdzie
*ię placów ka T. U. R.

W eźmy przykład z uniw ersytetów  chłop- 
tkich w Danji, k tóre  się stały dzisiaj niemal 
Podstawą dem okratycznej kultury duńskiej. W 
tym małym kraju z jego trzem a miłjonami 
mieszkańców istnieje 71 uniw ersytetów  chłop­
skich, do których uczęszcza aż 30% ludności 
Wiejskiej, mężczyzn i kobiet; powszechnie 
•tw ierdzono, ie  wpływ tych uniw ersytetów , i 
to wpływ doniosły, okazał się na wszystkich 
Połach życia publicznego. W języku polskim 
Pkazała się polecenia godna książka Holi mana 
® tych uniw ersytetach duńskich p. t. „U niw er­
sytet Ludowy i duchowe podstaw y dem okra­
cji". W arto przeczytać tę  rozpraw ę, ażeby do­
wiedzieć się. jak głęboko sięgnęły te  uniw er­
sytety do iycia  duchowego Danji, p rzekształ­
cając same m etody nauczenia, zwłaszcza 
bw.racamy uwagę prelegentów) w dziedzinie 
historji i przyrodoznawstwa. Słusznie pisze • 
B. — „jeśli się ludowi zabierze pełnię jego 
Pierwotnej kultury  ludowej i nic mu się za to
**ie da pirócz mizernej znajomości liter i kilku 
Wątpliwej wartości patriotycznych broszurek, 
*0 o kulturze nie może być mowy". Głęboko 

odczuli nasi towarzysze duńscy i k o rzysta- 
k c  z metody Grundtwiga, na k tórej oparły się 
Uniwersytety chłopskie, utworzyli w r. 1917 
Szkole robotniczą w Esbiergu w Jutlandji.

To nie jest żaden luksus ten nasz T. U. R. 
Eo nie jest ozdoba pracy organizacyjnej, lecz 
fest to wielka i realna potrzeba bieżącego dnia 
w ruchu robotniczym. Niechże obok pracy 
partyjnej, zawodowej i spółdzielczej stanie 
"f"5 U* R ™WIlout )r‘iw n‘o:lY sojus^db — nasze

K. Czapiński.

________  R O B O T N I K  wto

strony rządu popierania inicjatywy, której 
nie powinny dać zamrzeć ani honor pań­
stwa, ani sumienie obywateli.

Sumienie obywateli! W szak to  nie 
prosty dźwięk tylko. Wielki filozof, który 
całe poznanie ludzkie do góry wywrócił no­
gami, powiedział niegdyś, źe dwie tylko 
są stałe rzeczy we wszechświecie: niebo 
gwiazdami okryte nad nam; i sumienie, ko­
łaczące się w piersi człowieka — w nas. 
Je s t to tedy pewnik naukowy, że sumienie 
óbywaltdi istnieje i że to metylko puste 
słowa, spływające z pióra literata na nie­
trw ały dzisiejszy papier redakcyjny.

Ten sam filozof mówi w innem m iej­
scu nieśmiertelnej pracy swojej: człowiek 
nie może być człowiekowi środkiem. Dzieje 
ludzkości mogą być wyobrażone w postaci 
walki o te, ahv człowiek nie bvł narzędziem 
człowieka- W alka o zniesienie niewoil- 
rictwa, poddaństwa', o prawo człowie­
ka i obywatela, walka o prawo ko­
biety, o praw o dziecka, walka o demo­
krację, o republikę, o wolną szkołę — 
wszystko to są etapy tej samej walki o to, 
aby człowiek nie był człowiekowi narzę­
dziom. I dlatego trzeba walczyć, rak nie 
zakładając, z handlem kobietami i dziećmi!

Henryk Bezmaski.

LiteiJMjj maiło w ł t i i  
graylie w liiy i

Łódź, 18 lutego. (Telefonem). W dniu 
dzisiejszym wszyscy fabrykanci zgodzili się 
na wypłacanie robotnikom według zawar­
tej umowy co do płac złotowych. Wobec 
tego we wszystkich fabrykach robotnicy 
podjęli pracę. Strajk który zakończył się 
zwycięstwem robotników zmusił fabrykan­
tów do wypełnienia przyjętych w zawartej 
umowie zobowiązań.

S trajk  w  częstochowskim przemyśle 
jutowym trwa w dalszym ciągu. Wobec nie­
ustępliwości przemysłowców, od ponie­
działku wycofano resztę robotników, ob­
sługujących kotły. W czoraj tow. Kicrmas i 
Wardowa interweniowali w Min. Pracy i 
Opieki Społecznej, które na dziś rano wy­
znaczyło konferencję z przedstawicielami 
przemysłu.

sui piiitróy mwm w 
.(KdKbnr w F.aM

(Kor. własna).
Robotnicy Huty „Częstochowa" doprowa­

dzeni do ostatecznego wygłodzenia wskutek 
nieotrzymywania należnych zarobków we wła­
ściwym czasie, przystąpili w dn. 16 b. m. do 
zbiorowego protestu, porzucając pracę na dwie 
Jodzrny i odbywając zgromadzenie, na którem 
postanowiono:

Żądać kategorycznie od Zurządzi H uty wy- 
o ła c e n a  w bież. tygodniu, t. j. od dnia 17-go 
do 23-go lutego b. r.: tygodniowej w ypłaty  z 
dn. 16-go lutego; w ypłaty nadprodukcji za mie­
siąc styczeń b. r., z dn. 15 lutego b. r.; różnicy 
wynikającej ze wzrostu drożyzny za miesiąc 
styczeń b. r. i wreszcie bieżącej w ypłaty ty ­
godniowej w dn. 23 lutego b. r.

Jak widać z powyższego w dn. 16 lutego 
Huta była winna robotnikom około połowy za­
robku za m. styczeń i za dwa tygodnie m. lu- 
fego b. r. Jeżeli weźmiemy to pod uwagę, 
iak również poziom niskich zarobków meta­
lowców, to zrozumiemy w jak onłakanych wa­
runkach znaleźli się robotnicy Rakowa.

W  razie nieotrzymania niezwłocznie zale­
głych zarobków, robotnicy zmuszeni są złożyć 
z siebie wszelką odpowiedzialność za mogące 
wyniknąć z tego powodu następstw a, uważając 
postępowanie Zarządu Huty za prowokację ro­
botników i paraliżow anie sanacji życia gospo­
darczego w Polsce.

»*
*

Na zebrania w dn. 9 btn. robotnicy huty „Czę­
stochowa protestowali również przeciwko nieza­
stosowaniu przez fabrykantów wskaźnika drożyi- 
nianego i nic wypłacenia robotnikom należności we 
właściwym czasie.

W uchwalonej na tem zebraniu rezolucji ro-
botnicy występują przeciwko zwalniairau robotni­
ków w prtsccnyśle i domagaj* się — aby w razie 
absolutnej konieczności, t j kryzysu udowodnio­
nego rzeczowesri faktami, ograniczano się dto re­
dukcji dni pracy; domagaja się postępowania ze 
zredukowanymi robotnikami w imię największe) 
sprawiedliwości, któraby umożliwiła im przetrwa­
n e  kryzysu, domagają się zapewnienia we wszyst­
kich posuń ęciach wypływu j współdziałania przed­
stawicielstwa robotniczego, wyrażają gotowość po­
parcia metalowców w Zagłębiu w końcu — wyra­
żają solidarność ze stanowiskiem Kom. Centralnej 
Zw. Zaw. i zapewniają jej swoje poparcia.

19 lutego 1924,

kum 8 gipsie p .  Mi
W arszawska Kasa Chorych, znajdują­

ca się pod kierownictwem p. Sella, nie ma 
szczęścia. Co pewien czas wypływają ja­
kieś nowe kwiatki działalności jej dyrekto­
ra. W  piątek 15 bm. do Kasy Chorych przy­
był sędzia śledczy p. Glass i opieczętował 
wielką ilość środków leczniczych, które w 
locie roku zeszłego były zakupione dla 
składnicy Kasy Chorych w firmie Bańkow­
ski i Ska i które okazały się falsyfikatami. 
Miejmy nadzieję, że w najbliższej przy­
szłości władze sądowe rzucą trochę świa­
tła na gospodarkę p. Sella. Sędzia śledczy 
zażadał dokumentów z Okręgowego Urzę­
du Ubezpieczeń Społecznych, które zostały 
mu przesłane. Dokumenty te zawierają 
sprawozdanie z rewizji dekonarej w lede  
roku zeszłego w Warszawskie j Kasie Cho­
rych i zawierają bardzo poważne zarzuty 
przeciwko p. Sellowi.

Opinja publiczna z niecierpliwością o- 
czekuje rezultatów dochodzenia władzy sa­
dowej, gdyż nie można pozwolić, aby tak 
ważna instytucja społeczna, jaką jest W ar­
szawska Kasa Chorych, znajdowała się w 
ręku łudzi nieodpowiednich.

Złote im  611.
Człowiek przenikVwy zg’nqlhy, jtiłiby oprócz 

razama nie posiadał energji i charakteru. Mając 
lałarnig Dfogenesa, trzeba też m iti l kij jego.

Cham/ort.
o*

*
IV miłoici wszystko jest prawdą, wszystko fest 

fałszem. Jest to jedyna kwest ja, w której nie moi• 
na powiedziei niedorzeczności.

Chamfart.

Na marginesie*
Kto nie słyszał o doktorze Blagowiczu, 

ten — można to śmiało powiedzieć — nic 
nie słyszał.

Po Edisonie, Marconim i autorze pro­
jektów samorządowych dr. Blagowicz jest 
największym wynalazcą naszych czasów. 
Wobec wynalazku dra Blagowicza radium 
jest nędzną mistyfikacją.

W ynalazek dra Blagowicza zwie się 
Panaceoblag i jest środkiem uniwersalnym 
w całem znaczeniu tego wyrazu.

PanaczobLaig radykalnie leczy gruźlicę, 
raka i nieszczęśliwą miłość; uspokaja ner­
wy, dzieci, ból zębów i kłótliwe teściowe; 
tępi mole, myszy, robactwo i hazard; od­
barwia tkaniny i nosy; służy do czyszczenia 
obuwia i zębów! nadaje połysk metalom, 
posadzkom i łysinom; usuwa odciski, rdzę, 
wilgoć i zmarszczki; wywołuje klisze i du­
chy; wywabia plamy i zwierzynę: reguluje 
żołądki, zegary i długi; przywraca młodość, 
cześć i przytomność.

Uzyskawszy patent na swój epokowy 
wynalazek, dr. Blagowicz kupił lokal na 
biuro, założył telefon, dał anons do kilku 
pism, usiadł w gabinecie i czekał.

O 9-ej rano zgłosił się pierwszy intere­
sant.

Bvł to agent od ogłoszeń.
Po pięciu minutach zgłosił się drugi 

interesant, lecz i ten,•niestety, był tylko a- 
gentem od ogłoszeń.

Do godziny 12 dr. Blagowicz naliczył 
59-u, zaś do godziny 2-ej, kiedy to zarzą­
dził przerwę obiadową, przez biuro przewi­
nęło się 101 agentów ogłoszeniowych.

Wielki wynalazcę był bez sił, zmęczony 
i wwcTToany r^tr.kro, iż jn ł wdnego pu­
dełka Panaiceoblagu nie sprzedał.

Wrósiwszy z obiadu, dr. Blagowicz wy­
wiesił na drzwiach wejściowych ogromny 
plakat z napisem: „Żadnych ogłoszeń nie
dajemy**.

Rozległ się dzwonek i woźny wprowa­
dził pierwszego orawdziwego interesanta.

— Miło mi poznać naszego wielkiego 
wynalazcę — rzekł nieznajomy po przed­
stawieniu sie. Tle też czasu stracił pan na 
dokonanie tego epekowego odkrycia?

— Dwanaście lat, dwanaście lat pracy, 
prócz kosztów, badań, doświadczeń —  
wzdychał dr. Blagowicz.

— Ale też dokonał pan wielkiej rzeczy.
Panowie wdali się w rozmowę, podczas

której dr. Blagowicz dowiedział się. że przy­
były zainteresował się jego wynalazkiem ? 
gotów jest jak najgoręcej popierać go, roz­
powszechniać, popularyzować i t. d. i co 
najważniejsza — że bezinteresownie.

— A co to za napis zauważyłem u pana 
na drzwiach? — zapytał nagle nieznajomy.

  Ach panie drogi, nie masz pan po­
jęcia, co się dzieje. Od samego rana chwili 
spokojnej nie zaznałem. Przeszło stu agen­
tów przewinęło się dzisiaj tędy. Ogłoszenia 
i ogłoszenia.

— I sądzisz pan, że ten napis ich od­
straszy?

— T^k mvśle.
— Myli się pan. Będą pana nachodzili

pomimo plakatu.
— Wiec co robić?
— Daj pan do pism anons, i e  nie da­

jesz żadnych otfłoszeń.
— Po-konnła rnvśl. W net to ucrvnię.
— Ułatwię to panu. Jestem  sćw tem  

biura... R. B.
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Kronika 
parlamentarna.

BUDŻET MIN. PRACY.
Sejmowa Komisja budżetow a wczoraj roz­

patryw ała w dalszym ciągu budżet Min. P racy 
i Opieki Społecznej. W dziale I w ydatków  
(Zarząd Centralny) na wniosek referen ta  
zmniejszono pozycję uposażenia z 350.0C0 zło­
tych na 338.000 zł. p. przyczem suma ta ma 
uledz jeszcze zmniejszeniu o 5 etatów , wyni­
kającem u z w łączenia mylnie etatów  dla nie­
których agend Min. Zdrowia.

Przedstaw iciele Z. P. P. S. i N. P. R. do­
magali się zwiększenia pozycji zwrotu kosz­
tów  świadczeń Kas chorych z 25 tys. do 50 lys. 
zł. oraz w staw ienia pozycji na renty  górnicze 
w b. dzielnicy pruskiej w wysokości 228 tys. 
zł. Wnioski te  odrzucono.

Spraw a przejęcia agend Min. Zdrowia bę­
dzie załatw ioną dodatkowym  budżetem  do 
budżetu Min. Pracy po rozpatrzeniu budżetu 
likwidującego się Min. Zdrowia. Dyskusję nad 
§ 12 tego działu, dotyczącym opieki nad mło­
dzieżą i dziećmi odłożono do czasu sformuło­
wania wniosków referenta, odnoszących się do 
podniesienia pozycii w ydatków tego paragra­
fu. W § 13, określającym w ydatki na opiekę 
nad niezdolnymi do pracy, zwiększono odnoś- 
ną pozycję z 25 tys. na 80 tys. zł. na wniosek 
tow. Praitssowej, zaś w § 15. traktującym  o 
w ydatkach na utrzym acie zakładów leczniczo- 
protezowych dla inwalidów wojennych zmniej­
szono pozycję w ydatków  przeznaczonych na le­
czenie, doleczanie, oraz żywienie z 1.997 085 zł. 
poi. na 1.600.000 zł. p. wskutek porozumienia 
się w tej spraw ie referen ta  z Dep. Stan. Min. 
Spr Wojsk.

Na posiedzeniu popołudniowem rozpatry­
wano w dalszym ciągu dział I w ydatków przy­
czem w § 17 preliminującym w ydatki na po­
moc poszkodowanym w skutek wypadków wo­
jennych i politycznych, zwiększono pozycję 
ydatków  z 10 tys. zł. na 50 tys. zł. W § 19 
dotyczącym w ydatków  na pomoc doraźną dla 
poszkodowanych w skutek wypadków żywio­
łowych zwiększono odnośną pozycję z 5 tys. 
na 15 tys. zł. W § 20 określającym  w ydatki 
na pomoc instytucjom opiekującym się kobie­
tami i dziećmi podniesiono w ydatki z 2 tys. zł. 
na 20 tys. zł. W  § 21 o domach pracy przy­
musowej i dobrowolnej oraz o opiece nad b. 
więźniami podniesiono pozycję z 2 *tys. zł. na
10 tys. zł. Wreszcie w § 23 zwiększono po­
zycję wydatków przeznaczonych na pomoc* 
dla domów ludowych i robotniczych z 1000 zł. 
na 15 tys. zł. Pozatem Komisja zatwierdziła 
dział II dochodów, oraz przystąpiła do działu
11 w ydatków  p. n. urzędy lokalne inspekcji pra­
cy. Przyjęto pierwszych 7 paragrafów, przy­
czem zmniejszono pozycję w ydatków  na uposa­
żenie o 10 tys. zł. redukując pew ną liczbę ©ta­
tów. Dalsze obrady odroczono.

PORZĄDEK DZIENNY
dzisiejszego 100 posiedzenia Sejmu o g. 4 po pot. 
obejmuje:

1) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdani era 
Komisji Prawniczej o projekcie usl&wy w przed­
miocie ochrony najemców.

2) Ustne sprawozdanie Komisji Administracyj­
nej o wnioskach poetów Królikowskiego i tow. ora* 
p. Libermana t torw. w apraw-ie bicia więźniów przez 
policję. Roi. tow. Jaworowski.

3) Sprawozdanie Komisji Rolnej o projekcie 
ustawy w .sprawi* uwłaszczenia b. ozynszownikót* 
i długoletnich dzierżawców w województwach 
wschodnich.

4) Nagłość wniosku p. Brzezińskiego w spra­
wie gwałtownego wydalania robotników polskich * 
Niemiec.

5) Nagłość wniosku p. Sokołnickśej w sprawie 
usunięcia cudzoziemców uciążliwych ora* szkodli­
wych d!a Państwa Polskiego I jego obywateli.

6) Nagłość wniosku p, Sokolnickicj w spraw'* 
zabiegów niemieckich, wstrzymujących zastosow a­
ni* retorsji przez Rząd Polski do Niemców ni* 
posiadających obywatelstwa polskiego

Kronika poTTfyczna*
ZMIANA NA STANOWISKU MIN- 

SPRAW  W OJSKOWYCH.
Sprawa zmiany na stanowisku ministra 

spraw wojskowych wywołała żywe poru­
szenie w kolach sejmowych i najrozmait­
sze, często ze sobą sprzeczne domysły o 
powodach tej zmiany. Ja k  się dowiaduje­
my, ustąpienie gen. Sosnkowskiego i powo­
łanie gen. Sikorskiego na ministra spraw 
wojskowych nie nosi żadnych cech poli­
tycznych. Chodziło jedynie o to, że współ­
praca prem jera Grabskiego z b. ministrem 
Sosnkowskim była ostatnio b. utrudniona. 
Gen. Sosnkowski, jak wiadomo, postawił 
pewne warunki, dotyczące m. in. budżetu 
min. spraw wojskowych. Mówiono o tern, 
ie  p. Grabski nie zgadza się na budżet we­
dług projektu p. Sosnkowski eg o i że z tego 
powodu powstał konflikt. Otóż p. Grabski 
nie przeciwstawiał się zasadniczo pewnym 
wymaganiom budżetowym M. S. Wojsk., 
lecz nie bvł pewny dobrego wykonania bud­
żetu wojskowego. Okazało się bowiem, że 
gospodarka M S. Wojsk, nie stoi na wyso­
kości, że nie jest prowadzona dość oszczę­
dnie. że przy dostawach dla wojska skarb 
narażony bywa na wydatki, których można 
było uniknąć. Gen. Sosnkowski, jako mini-
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ster odpowiedzialny za całość gospodarki 
wojskowej, n.ie umiał przeprowadzić na­
prawy stosunków.

Nieporozumienie, które powstało na 
tern tle, spowodowało dymisję gen. Sosn- 
kowskiego. Gen. Sikorski powołany został 
na ministra, aby przeprowadził sanację w 
stosunkach gospodarczych wojska, która to 
sanacja ściśle wiąże się z ogólną naprawą 
skarbu.

Przy tej sposobności przypominamy, 
że niedawno gen. Sosnkowski gwałtownie 
wystąpił w Sejmie przeciwko P. P. S. za 
wniosek o jodrorocznej służbie wojskowej 
i dostał zasłużone cięgi od tow. Libermana.

Wczorai w gddzinach południowych 
gen. Sikorrki zjawił się w Minister jum 
Spraw Zagranicznych i po odbyciu dłuższej 
konferencji z gen. Sosnkowskim ębjął urzę­
dowanie.
KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH.

P. A. T. n ad es ła ł nas tępu jący  kom unika t:
D nia 16 i 17 lutego 1924 r. odby ł się w 

W arszaw ie  kolejny zjazd m in istrów  spraw  za­
gran icznych  Estonji, F inlandii. Łotw y i Polski. 
Po rozw ażen iu  ogólnej sy tuacji po litycznej i 
b io rąc  pod uw agę konieczność u trzym an ia  po­
koju  na podstaw ie  obow iązujących  trak ta tó w . 
Jak rów nież p o trze b ę  rozw oju  s tosunków  ek o ­
nom icznych  pom iędzy państw am i w E urop ie 
W schodniej, m in istrow ie stw ie rdz ili jednom yśl­
ność cz te re ch  rządów  w  szczerze pokojow ych 
nam ierzen iach  ich polityk i, o raz  p o trze b ę  d a l­
szego po rozum iew an ia  się w  sp raw ach  obcho ­
d zących  cz te ry  państw a. K onferencja  p rzy ję ­
ła p ro jek t konw encji a rb itrażo w ej, k tó ry  po u- 
Zyskaniu ap ro b a ty  za in te resow anych  rządów , 
w in ien  być podp isany  w  najbliższym  czasie. P o­
s ta n o w iła  kon ty n u o w ać p rac e  nad  u trw alen iem  
i zacieśn ien iem  w zajem nych sto sunków  ekono­
m icznych p rzez  zaw arcie  odnośnych  tra k ta tó w  
4 konw encji. U sta liła  rów nież  p o trze b ę  dal­
szej -w spółpracy w  uzgodnien iu  akcji i w  sp ra ­
w ach  do tyczących  Ligi N arodów . W  ce lu  w za­
jem nego poznan ia za in te re so w an y ch  k ra jów  i 
u ła tw ien ia  w sp ó łp racy  p rasow ej zdecydow ano  
łrw ołać do W arszaw y  k o n ferenc ję  techn iczną 
dla om ów ienia u lepszeń  w  kom unikacji p o cz to ­
w ej, te legraficznej i te lefon icznej, zniżek odpo­
w iedn ich  o p ła t a ta k że  naw iązan ia  b ez p o śred ­
n ich  sto sunków  agencji te leg raficznych  4-ch 
p ań s tw . P ostanow iono  ró w n ież  uw zględnić 
szczególnie naw iązan ie  b liższego k o n ta k tu  w 
sp raw ach  in te lek tu a ln y ch , naukow ych , a r ty ­
stycznych. sportow ych , tu ry sty czn y ch  i l. p. 
p o m ięd zy  E ston ją , F in land ią , Ł o tw ą i P o lską. 
U znano  te ż  za p o żąd an e  zorganizow anie k o n ­
ferencji inform acyjnej w  za k res ie  p raw nym  o- 
ra z  w zajem ną w ym ianę pom iędzy  odpow ied- 
n iem i insty tucjam i kodyfikacyjnem i. R ów nocze­
śn ie  k on ferenc ja  p rzy ję ła  do  w iadom ości o- 
św iadezen ie  rząd u  po lsk iego  o gotow ości zao ­
fia row an ia  p rzez  b iu ro  inform acyjne i p rasow e 
po lsk iej kom isji kodyfikacyjnej w  W arszaw ie  
pom ocv p rzy  realizacji p ro jek to w an y ch  ustaw . 
N astąpm y zjazd m in istrów  n a  w niosek  rządu  
fin landzk iego  m a się odbyć »' H elsingforsie.

W Y JA ZD  FTNLANDZKTFGO MINISTRA 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Dnia 18 b. m. pociągiem pospiesznym 
n a  Gdaósk, o godz. 11 min. 40 wiecz. wyje­
chał o. Minister Spraw Zagranicznych Fin­
land ji, Enckell, wraz z towarzyszącymi mu 
wyższymi urzędnikami. (PAT.).
DEPESZA POŻEGNALNA MINISTRÓW 

PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Mir'-'strawie spraw zagranicznych Fs- 

tołrfi i Łotwy pp. Ackel i Schja nadesłali 
z Turmcr.tu r a  ręce p. ministra spraw za­
granicznych Zamoyskiego depeszę nastę­
pującej treści:

„Opuszczając ziemie polskie, śpieszy­
my złożyć . podziękowanie za przyjęcie i 
świetna gościnność, której doznaliśmy w 
ątoHcy Pańskiej Ojczyzny. Zachowamy jak 
n&jleorze wspomni c” i a z pobytu w Polsce 
I z doskonałej współpracy z Waszą Eks­
celencją.

DYPLOMATYCZNY ALKOHOL W AME­
RYCE.

Pisaliśm y n iedaw no  o g łośnej sp raw ie  zna­
lezien ia  w ielk ich  zapasów  alkoholu  w  piw nicy 
m ieszkan ia , należącego  do p ierw szego  s e k re ta ­
rza  pose lstw a polskiego w  W aszyngtonie, dr. 
W ac ław a  S okołow skiego. W edług  jednych in­
form acji. w arto ść  tego alkoholu  w ynosiła  35 
ty sięcy  do larów , w ed ług  innych —  50 tysięcy.

S p raw a zakończy ła  się w  ten  sposób, te  
se k re ta rz  stanu  H ughes w  liście do posła p o l­
sk iego  dr. W ł. W rób lew sk iego , w yraził ubo le­
w an ie . że naruszono  w tym  w ypadku  n ie ty k a l­
ność dyp lom atyczną. P. H ughes robi jednakże 
złośliw ą uw adę, t e  tru n k ó w  było  zaw iele i żc 
to  zw róciło  uw agę.

Dr. W acław  S okołow ski 2-go lu tego  w y­
jechał do  E u ’-ony. Znaczy to  zapew ne, t e  o- 
tr ry m a ł dym isję-

W SPRAWIE JAWORZYNY.

Da-a 30 grudnia uto. r. zgłoszona została przez 
#ł*»‘.or* Wysłoucha pod adresem p. ministra spraw 
■ag-awiiciznych interpelacja, zarzucająca komunika- 
łowi P.A.T'a nłengod-ne z rzeczywistością mformo- 
wamia społeczeństwa O rozstrzygnięciu Trybunatu 
Ha*ki«tfo w sip-awic Jaworzyny W odpowiedzi 
s t  tę iidery^tację, jek donosi F.A.T . kierownik 
mMttióeeium rp-aw zagranicznych, p. Bortom', prze 
»!•) w dniu U b m. na rcce p. Marszalka Senatu

wyjaśnienie, w którom stwierdza, te komunikat 
•P.A.T. z 9 gruidn.a ub r  w istocie przedstawił spra­
wę ściśle. W konkluzji wyjaśnienia kierownik M. 
S. Z zaznacza, te  obecny stan sprawy nie daje 
powodu do uważania orzeczenia Trybunału Has­
kiego za porażkę, gdyż sprawa Jaworzyńska, zato­
czywszy p-.wne kolo. wróciła znów do komisii 
'dclimilacymej. (Co chyba już nie jest zasługą P.A. 
T — Red.)

• •
B. minister p. Jerzy Iwanowski, dyr. Stow.

. Mechaników, brał udział w zjeździć Stowarzy- 
szenia w Ameryce. Korzystając z pobytu w 
St. Zjednoczonych, wygłosił liczne odczyty o 
stanie gospodarczym Państwa polskiego.

Z ramienia ..Wyzwolenia" objeżdża obec­
nie Stany Zjednoczone sen. Woźnicki.

Z RADY MINISTRÓW.

Wczoraj Rada Ministrów powtzięfa następują, 
ce uchwały: t) dwa wnioski miinistra kolei żelaz­
nych w przedmiocie wynagrodzenia godzinowego i 
kilometrowego drużyn konduktorskich wzg ędn.e 
parowozowych za czais spędzony w o te b ie  przy 
pociągach, względnie na parowozach; 2) .skasowa­
nie wice konsulatów RzpKtej PoCskiej w Wimnipeguł 
Sl Louis oraiz skasowanie agencji konsularnej w 
Elblągu; 3) rozporządzenie Rady Ministrów o służ­
bie przygotowawczej i egzaminie sanitarnym d!la 
kandydatów na stanowiska administracyjnych u- 
rzędników lekarskich i farmaceutycznych pierwszej 
kategorii w państwowej shużibie zdrowia; 4) rozpo­
rządzenie w sprawie zmiany statutu (ustawy) Ban­
ku Ziemiańskiego w Warszawie; 5) projekt ustawy 
OTk>iiającej niektóre przepisy ustawy i  2 marca 
1923 r. w przedmiocie udzielenia ministrowi skar- '

bu upoważnień do rejfuięwanla w drocteo rozporzą­
dzeń obrotu pieniężnego z krajami zagranic tierai 
otaz obrotu wetulami; 6) projekt ustawy w przed­
miocie zmiany ustępu 2-go art. 119 ustawy z 14 ma­
ja 1923 t .  w .przedmiocie państwowego podatku 
przemysłowego i ustępu 2-go art. 8 ustawy z dn 
11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem regulowaniu fi- 
nansów komuna nych; 7) rozporządzenie o utwo­
rzeniu gminy miejskie1; Aleksandrowa w powiecie 
łódik-im; 8) projekt ustawy uzupełniającej dekret 
komisariatu naczelnej rady ludowej Z 6 lipca 1919 
r  o orgamzacii brur pośrednictwa pracy: 9| projekt 
ustawy w przedmiocie prawnego zatwierdzenia 
Icrmanego istniejącego już faktycznie wofnego o- 
broiu hand owego międęy b dzielnicą pruską a in- 
nemi dzielnicami Rzpiitci lPoHski*j; 10) projekt usta- 
wy ustalenia term,nów polowania;. U) projekt usta­
wy zmieniającej nieiktórc postenowiema ustawy z 
19 lipca 1919 r. o budowaniu kanałów tudzież re­
gulacji rzek;. 12) uzupełnienie projektu ustawy w 
przedmiocie zmiany niektó ych postanowień usta­
wy o państwowej służibie cywilnaj; 13) wniosek mi­
nistra reform rolnych w sprawie zmiany w projek­
cie ustawy w przedmiocie uzupełnienia i zmian w 
ustawie z 27 maja 1920 r. o likwidacji serwitutów 
na terenie 'b. Królestwa Kongresowego uzupełnio­
nej i zm enionej ustawą z 27 kwietnia 1923 r.; 14) 
projekt rozporządzenia Prctydcnto Rzplitej o pod­
wyższeniu drugiej zali‘Juki an poazet podatku ma­
jątkowego iueuisr.cr.oncj w przepisanych terminach 
płatności o 10% za każdy zaczęty m esiąc .< włoki; 
15) rozporządzenie •zmieniające przepisy tymezaso- 
we 0  kosztach sądowych w b zaborze rosyjskim 
przez wprowadzenie ich waloryzacji; 16) rozporzą­
dzenie zmieniające kwoty pieniężne obowiązują­
cych ustaw o postępowaniu cywianem.

—

TELEGRAMY.
Strajk robotników portowych w Aiglji,

Londyn, 18 lutego. (PAT.). Pogłoski o 
zamierzonej interwencji Macdonalda w 
sprawie strajku robotników portowych u- 
ważane są za przedwczesne. „Daily Ex­
press" donosi, że jak dotychczas, strajk w 
portach Douvreis i Folkestone nie odbił się 
zbyt ujemnie na transporcie towarów. 

MOŻLIWOŚĆ ZAJŚĆ.
Londyn, 18 lutego. (PAT.). 8000 robot­

ników portowych, należących do syndyka­
tu robotników, zatrudnionych przy ładowa­
niu Okrętów, kontynuuje pracę. Obawiają 
się, iż dojdzie do starcia między strajkują­
cymi i niestrajkującymi robotnikami por­
towymi. W związku z obecnym strajkiem

opinja publiczna zainteresowana jest żywo 
sprawą zaopatrzenia kraju w żywność. 
Riząd opracował już podobno plan aprowi­
zacji. Zapasy mąki starczyć mogą na 2—3 
tygodni. Zapasy innych artykułów są do­
stateczne. W yjątek stanowi jedynie mię­
so. Zapasy mięsa mrożonego są szczupłe.

SĄD ROZJEMCZY.
Londyn, 18 lutego. (PAT.). W razie 

odrzucenia przez robotników dokowych ar­
bitrażu rządu, konflikt pomiędzy przedsię­
biorcami a robotnikami rozstrzygnie powo­
łany przez ministerjum pracy sąd rozjem­
czy.

Sprawa odszkodowań.
SPRAWOZDANIE 

KOiMITLxU RZECZOZNAWCÓW.
Paryż, 18 lutego. (PAT.). „Petit Pari- 

sien" donosi, że komitety rzeczoznawców 
nie będą mogły przedłożyć komisji odszko­
dowań swych sprawozdań wcześniej niż 8 
marca r. b.

Paryż, 18 lutego. (PAT.). Komitet, pra­
cujący pod przewodnictwem Davesa, roz­
patrzył raz jeszcze uzyskane dotychczas 
wyniki. Komitet, pracujący pod przewod­
nictwem Mac Kenna, zbadał dostarczone 
nąu cyfry, dotyczące odpływu kapitałów 
niemieckich zagranicę.
ROKOWANIA NIEMIEC Z FRANCJĄ

I BELGJĄ.
Rzym, 18 lutego. — (P. A. T.). Amba­

sador niemiecki złożył na ręce Mussoliniego 
notę przedstawiającą obecne rokowania mię­
dzy Niemcami a Francją i Belgją, mające na 
celu doprowadzenie do jakiegoś modus vi- 
vendi na tery tor j ach okupowanych. Nota 
stwierdza, że rokov'ania mają wyłącznie na 
celu przygotowanie praktycznego zastoso­
wania ustalonych zasad tego modus vivendi 
i nie narusza(ą w niczem decyzji innych so­
juszników, ani też wyroków komitetów rze­
czoznawców,

MOWA KANCLERZA RZESZY.
Berlin, 18 lutego. (PAT.). Dziś po po­

łudniu odbyło się posiedzenie komisji par­
lam entarnej do spTaw zagranicznych, na 
którem  kanclerz Rzeszy wygłosił mowę. 
Kanclerz podkreślił harmonję, jaka pano­
wała między rządem a komisją rzeczoznaw­
ców w czasie jej prac w Berlinie i zaprze­
czył wiadomościom o dysonansach, jakie 
miały się ujawnić w czasie tych rokowań. 
Kanclerz oświadczył, że nieprawdziwą jest 
również wiadomość, jakoby rzeczoznawcy 
oświadczyli, iż Niemcy mogą płacić tytu­
łem odszkodowań 4 miljardy. Komisja rze­
czoznawców oświadczyła jedynie, że więk­
sze spłaty reparacyjne będą możliwe tylko 
wtedy, gdy Niemcy staną finansowo na tak 
pewnych podstawach, jak Anglja i o ile 
podniosą swoje podatki do wysokości ,po- 
datków angielskich. Przechodząc do oma­
wiania spraw y banku emisyjnego, kanclerz 
zaznaczył, że należy zaczekać z oceną tej 
sprawy na sprawozdanie komisji rzeczo­
znawców. Nakoniec podkreślił, że rząd  nie­
miecki musi nieustannie ponawiać swoje 
żądanie przywrócenia suwerenności nie­
mieckiej na terenach okupowanych. Kon­
trola wojskowa w Niemczech jest — zda­
niem kanclerza — niepotrzebna, ponieważ 
rozbrojenie zostało całkowicie przeprowa­
dzone.

Sprawa Palatynatu.
KOMITET PALATYNATU. 

Londyn, 18 lute$o. (PAT.). Z Palaty- 
natu donoszą, że wobec porozumienia się 
specjalnego międzysojuszniczego komitetu 
z komitetem sejmiku powiatowego w Pala- 
tynacie w sprawie przywrócenia porządku 
i normalnego biegu życia oraz objęcia ad­
ministracji przez dawne władze Paiatyna- 
tu, teror i gwałt ustały prawie zupełnie. Ko­
mitet Palatynatu uważa się za organizację 
społeczną, pośredniczącą między komisją 
sojuszniczą z jednej a ludnością Palatyna­
tu bawarskiego oraz Rzeszy z drugiej stro­
ny. Komitet uważa przeprowadzenie swej, 
akcji za konieczne tak długo, dopóki życie 
w Palatynacie nie wróci do normalnego sta­
nu. W rezultacie, w ciągu całego tego przej­
ściowego okresu przy niezmienionych wa­
runkach konstytucyjnych komitet sejmiku 
powiatowego przyjmuje na siebie odpo­

wiedzialność za normalny bieg pracy orga­
nów municypalnych i społecznych oraz za 
utrzymanie porządku. Komitet wydał ode­
zwę do ludności, w której oznajmia, że au­
tonomiczny rząd separatystów przestał 
istnieć. Odezwa wzywa przeto ludność Pa­
latynatu do współpracy z komitetem okołc 
utrzymania porządku.

WYBORY 
DO SEJMU MEKLEM3URSKIEG0.

Meklemburg, 18 lutego. (PAT.). Osta­
teczne rezultaty wyborów do sejmu me- 
klembunskiego przeds tawiają się, jak nastę­
puje: Nacjonaliści i ultranacjonaliści zdo­
byli 38 mandatów, niemieckie centrum lu­
dowe 5 mandatów, demokracja 2 mand., 
związek gospodarczy 1 mand., socjaliści 5 
mar.d.. niezależni 1 mand., komuniści 9 man­
datów.

SEPARATYŚCI REZYGNUJĄ.
Paryż, 18 lutego. (PAT.). „Le Matin" 

donosi ze Spiry, że autonomiści w Palaty­
nacie, rezygnując na razie z urzeczywist­
nienia swych zamiarów, zdjęli flagi nad- 
reńskie z gmachów publicznych. Prezydent 
nowego prowizorycznego rządu Palatynatu, 
Bayersdorfer, złożył wizytę gen. de Metz 
przyrzekł mu całkowitą współpracę nad u- 
trzymanlcm porządku i przywróceniem nor­
malnych stosunków.

W aifomości z Rii
R EFER EN D U M  W  B A W A R JI.

M onachjum , 18 lutego. — (P. A. T.). W czo- 
aj zakończy! się te rm in  podp isyw an ia listy  o- 
ób, żądających  referendum  ludow ego. W  M o­

nachium  n a  lis tę  żądaiacych  rozw iązan ia  Sejmu

zap isa ło  się 1G8.852 osoby, a n a  listę żądają­
cych zm iany k o n sty 'u c ji — 99.930. R ezu lta ty  
z prow incji nic są dotychc7as znane, nie ulegr 
jednak  w ątpliw ości, że  większość wypowie si 
za  p leb iscy tem .

DYMISJA KAIIRA i L0SS0W A .
Berlin, 18 lutego. (PAT.). Według do­

niesień z Monachjum von Kahr złożył swój 
urząd generalnego komisarza Rzeszy, za­
trzymując stanowisko prezydenta rządowe­
go Górnej Bawarji. Generał von Lossow 
złożył swoją dymisję, wobec czego jego na­
stępcą zcistad mianowany gen. von Kressen- 
stein. Pełnomocnictwa związane ze sta­
nem wyjątkowym przechodzą na gabinet 
Knilinga. Co do zniesienia stanu wyjątko­
wego w Bawarji dtotychczas decyzja jesz­
cze nie zapadła.

ni! a u t a  u8-inio godzinni
REFERENDUM LUDOWE W SZW A JCA RJL 

B ern  Szw ajcarsk i, 18 lutego. — (P. A. T.). 
W  w yniku  referendum  ludow ego w sp raw ie  a r ­
tyku łu  41 u staw y  fabrycznej uchw alono  433.000 
głosam i p rzeciw  316.000 znieść w p row adzony  
prow izorycznie p ó łto ra  roku  tem u na czas k ry ­
zysu gospodarczego  54-godrinny tydzień  p racy  
i p rzyw róc ić  d aw n y  48-godzinny tydz ień  pracy .

M i s i  j o i i i a  ru lo i jo  w B e l
Paryż, 18 lutego. (PAT.). „Journal" 

donosi z Brukseli, iż w razie upadku gabi­
netu król zamierza powierzyć wice-dyrek- 
torowi „Societe Generale", Franqui‘emu, 
m,js>ję utworzenia nowego gabinetu.

l i i W
Tokio, 18 lutego. (PAT.). Tłum, zło­

żony z 10 tysięcy manifestantów, domagał 
się natychmiastowej dymisji gabinetu.

Wiedeń, 18 lutego. (PAT.). Dziś rano 
rozpoczął się strajk urzędników w Anglo- 
banku, w Banku Depozytowym, w Union- 
barJcu i w Banku Obrotowym. Związek 
Banków zagroził, te  w razie jeżeli s t r a jk  
potrwa do środy, nastąpi ogólny lokaut u - 
rzędników bankowych we wszystkich insty­
tucjach finansowych. Natomiast urzędnicy 
grożą, że w razie nieustępliwości dyrekcji 
wspomnianych 4-ch instytucji — rozszerzą 
strajk na wszystkie baniki.

IMw „Gdańska'
Gdańsk, 18 lutego. — (P. A. T.). W no­

cy z piątku na sobotę zatonął w wolnym 
porcie w Gdańsku, skutkiem rozluźnienia się 
szczelników, mały polski holownik 
„Gdańsk". Celem wydobycia okrętu na po­
wierzchnię wody wysłano do wolnego portu 
jeden kran, należący do jednej z tutejszych 
stoczni. v (

Zawody niniarskie w Krynicy.
Krynica, 18 lutego. (PAT.). Dziś w o- 

statnim dniu zawodów narciarskich odbył 
się interesujący bieg pań na przestrzeni 8 
kim. oraz bieg rozstawny. Do biegu pań 
stanęło 13 zawodniczek. Pierwsza przyby­
ła do mety p. Dubieńska (A.Z.S. Kraków) w 
czasie 52 min. 10 sek., druga Gwiazdowska 
(Pogoń, Lwów) w czasie 53 min. 42 «eik.

Krynica, 18 lutego. (PAT ). Dziś odbył 
się tu bieg rozlstawny na przestrzeni 17 kim. 
Startowało 11 sztafet. Pierwsze mieisce 
uzyskała sztafeta Sekcji Narciarskiej Tow. 
Tatrzańskiego w składzie: Bujak, Miicken- 
brunn, Zubek w czasie 1 godziny 4 min. 11 
sek., drugie — sztafeta Karpackiego Tow. 
Narciarskiego w czar»ie 1 godz. 4 min. 32 
sek., trzecie — sztafeta „Sokoła" z Zako- 

, panego w czaisie 1 godz 6 min. 9 sek. Obsa- 
' Ja Warszawskiego Akademickiego Związ­

ku Sportowego zajęła 11 miejsce. Oprócz 
tęgo odbył się bieg akademicki na przestrze­
ni 8 kim. Pierwszy przybył Żychoń w cza­
sie 45 min. 41 'sek., drugi Rolle w czasie 45 
min. i 59 sek., trzecie Galica w czaisie 46 
minut i 45 sek. Poza konkursem stawa! Za­
moyski, uzyskując najlepszy czas — 45 min. 
i 11 sek.

— Dzienniki poznańskie zdecydowały *ię oł>- 
n.iyć cenę prenumeraty

— Mussolini zwrócił się do Onlanda z proibą 
o zapijanie się n « listę faszystowską, na co Or.aedo 
«ię zgodził.

— Wczoraj został aresztowany w WiodotO 
lorucznik ermji bawarskiej Rossbach. organizator 
manej brygady Roiabaicha, klóra brała udział W 
•amachti Hrttlera. Rossbach przyjechał do Wiednia 
T.aijąc fałszywy paszport.

— Oddziały włoskie zajęły oazę Ghadames.
— Amerykań'ki podsekretarz stanu marynarki 

’’erby podał się do dymisji, która została przyjęt* 
irzez prezydenta Coolidgo
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Rozmaitości.
Osobliwe „odznaczenia naukowe”.

W  „Czasie" krakowskim pojawiło się nastę­
pujące -ogłoszenie:

ODZNACZENIA NAUKOWE.

Poważnych panów proponuje się wielkim 
Instytucjom zagvaaicznym za zasługi około nau­
ki, sztuki, dobroczynności. Dyskrecja zapew­
niona. Zgłoszenia podU Berlin-, (następuje 
adres).
Jak  widać z powyższego ogłoszenia istnieje 

przedsiębiorstwo, prowadzące dyskretny handel 
naw et — odznaczeniami inauikoweanil ,

j Kark śmierci przez uduszenie gazem trującym.

W Ameryce mają ambicję stosowania zdoby­
czy technicznych tak ie na skazańcach. Przez 
dłuższy czas tracono skazanych na śmierć przy 
pomocy prądu elektrycznego, obecnie zaś czynio­
ne są „próby" z gazem trującym.

Pierwszą ofiarą był niejaki Gee John, którego 
uduszono gazem w  Carson City w stanie Nevada. 
Skazańca pnzywiązano do (otelu i umieszczono w 
specjalnej celi kamiennej, hermetycznie zamykanej 
przez ciężkie drzwi drewniane, w których poro­
biono dwa okienka, opatrzone grubem szkłem, 
a służące do obserwacji dla iuokcjonarjuszów wię­
ziennych. Następnie odkręcono kran rury, przez 
którą wrpuszozono do celi gaz trujący. Gdy roz­
legł się lekki świet gazu, skazany uczynił ostatni 
wysiłek, by zaczerpnąć powietrza, poruszył kilka 
razy głową a następnie odrętwiał. Lekarze stw ier­
dzili. że stracił przytomność po upływie 30 sekund, 
ale śmierć nastąpiła dopiera po 6 minutach!

Z?nim wykonano karę śmierci na człowieku 
odbyły się próby ze zwierzętami i przypadkowo 
ostatnia z tych prób uratowała życie skazańcowi, 
niejakiemu Russellowi, meksykaóczykowi. Oto 
Russell miał być pierwszym ze skazańców, zabi­
tych gazem. Gdy się już znalazł w celi, funkcjo­
nariusze spostrzegli kota, który na swe nieszczę­
ście nawinął saę im i postanowili poraź ostatni d 
konać na nim doświadczenia z  gazem I właśnie, 
gdy byli zajęci egzekucją kota, nadszedł rozkaz 
wstrzymania wyroku na Russellu, któremu zamie­
niono karę śmierci na dożywotnie więzienie.

■Nowy sposób egzekucji wywołał w oplnji Sta­
nów Zjedn wrażenie nieprzychylne. Czterech do­
zorców więzienia w  Carson City podało się do dy­
misji, by nie być obecnymi przy egzekucji Gee 
Johna.

Ruch robotniczy
Z żyda pariji

C. K. W.
W środę 20 b. m. o godx. 5 po poł. w

łokalu Związku Polskich Posłów Socjali­
stycznych, odbędzie się posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Tow. tow. członków C. K. W, prosimy o 
przybycie na posiedzenie.

Sekretariat Generalny.
Okólnik w  sprawie podatku partyjnego. Wy­

dział Finansowy C.K.W. przypomina OJC-R.-om, 
te  upływa termin wykupywania znaczków podat­
kowych za styczeń w ilości uetaiomej przez CK.W. 
w okólniku Nr 4 z dn. 30-go stycznia r. b. Zazna­
cza się jednocześnie, że podatek partyjny wpłaca­
ny za styczeń dopiero teraz, wynosi 400,000 mk. z 
czego na rzecz C.K.W. przypada 25%.

Podatek .za miesiąc ihity wynosi również 400,000 
mk. z czego na rzecz C.K.W. przypada 50%. Jed­
nocześnie przypominamy towarzyszom opłacają­
cym podatek nadzwyczajny na rzecz CiCW ., że dn. 
15-go lutego upłynął uli go wy teirmin wpłacania po­
datku nadzwyczajnego za styczeń.

Towarzysze, którzy tego dotychczas nie uczy­
nili, winni zapłacić podatek z a  styczeń i tuty 4% 
od zarobków w lutym.

Równocześnie Wydział Finansowy CJC.W. u- 
waiża za swój Obowiązek stw ierdzić, że najlepiej 
Wywiązują się <z płacenia podatku nadzwyczajnego 
towirfzysze z M ałopolski.

Tych nielicznych towarzyszy, którzy nie zwró­
cili kwesiljonarjusza w sprawie podatku nadzwy­
czajnego, uprasza się o wypełnienie i niezwłoczny 
zwrot.

Wydział Finansowy C.K.W. P.P.S.

O. K. R. Warszawa - Podmiejska. Dnia 20 lu­
tego o godz. 6 wiecz., w Jokatu „Robotnika" (Wa­
recka 7) odbędzie się .posiedzenie Egzekutywy.

We wtorek dn. 19 b. m.
Dzielnica Czerniakowska o godz. 7 w lokalu 

dzielnicy. Czerniakowska 193. odbędzie się ogólne 
jfebranie członków dzielnicy, na którem tow. S 
Kowalew wyg osi odczyt n. t. „Uchwały ostatniego 
®lazdu Partji Komunistycznej w oświetleniu socja- 
ustycznem".

W środę, dn. 20 hjn.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S„ O 

lodz. 7 wiecz., w lokalu O K. R„ Al. Jerozollm-
6 . odbędzie się posiedzenie W.O.K.R P.P.S.

Pecetowa org. P. P. S. O godz 7 wiecz., w lo- 
Bhi O K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 

Posiedzenie  k o m ite tu .

Ruch zawodowy
Ze Zw. Zaw. Drukarzy. Ogólne zebranie Sek- 

. Introligatorów odbędzie się we wtorek, dn. 19 
• m o godz 7 wiecz. w lokalu Związku, Bednar­

k a  24.

I  m m u   Jedyne i najtańsze źródło
1 Polna 52, tel. 237-53.
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Związek Spożywczy. W  czwartek dc. 21 b. 
m. o godz. 6 wiecz odbędzie się posiedzenie wy­
działu wykonawczego.

Ze Zw. robotników praemyslu spożywczego.
We wtorek, da. 19 b. m. o godiz. 6  wiecz. w lokalu 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się posiedzenie Za­
rządu I-go okręgu Proszeni są o przybycie Iow. 
tow.: Stanioch. Boruszewski Wlad., Rongiens St., 
Łapiński, Jadczak, Durjasz, Kowalczyk, W alenty­
nowicz Hoppe, Bojanko, Kisokowski, Fułennan, 
jak również prezydium Zarządu oddziałów Zw. Rob. 
Prz. Spożywczego: młynarzy, piekarzy, I i II oddz. 
przem. mięsnego, węduniarzy, transportowców, 
kiszkarzy i rob spożywczych, Leszno 19.

Baczność Knchmistrze! W nocy z dnia 19-go 
na 20-go b. m., o godz. l-szej, odbędzie się roczne 
wafine zebranie pnzy ul. W areckiej Nr 7, II piętro 
w lokalu Związku Robotników Miejskich.

Ze Zw. Włóknistego. Dziś o godiz. 6 wiecz. od­
będzie się zebranie firankarzy.

W środę o godz. 6 wiecz. odbędzie się ze- 
bracie robotników i robotnic z przędzalni Wola.

W czwartek o  godz 6 wiecz. odbędzie się ze­
branie pończoszników.

W  piątek o  godz. 6  wiecz. odbędizie się ze­
branie kobiet z facbu włóknistego.

Baczność mężowie zaufania metalowców! Dziś 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu Zw. Metal., 
Leszno 53, zebranie mężów zaufania robotników fa­
bryk przemysłu metalowego.

Bezrobocie w przemyśle naftowym.
Z B orysław ia donoszą o m asow ych re d u k ­

cjach ro b o tn ik ó w  w przem yśle naftow ym .

Ruch kult.-ośwlatowy.
Wieczór artystyczny w  Zachęcie. W piątek 

dn. 22  lutego od godz. 7—9 wiecz. odbędzie się 
wieczór artystyczny w Zachęcie, poświęcony obec­
nej wystawie. Objaśnień będą udzielali specjalni 
prelegenci. Bilety w .cenie 1,500,000 dla- członków 
T. U R. i 2 milj. dla nieczłonków nabywać można 
w sekretariacie T. U. R„ W arecka 7 od 3— 7 pp.

T. U. R. Praga. W czwartek dn. 21 b. m. o
godz. 8 wiecz w lokalu Praskiej dzielnicy P. P. S 
(Brukowa 29) odbędzie się zorganizowany stara­
niem T U. R. wykład tow. St, A  Radka „O współ- 
dzielczości".

Wykłady na Pradze.

T. U. R. rozpoczyna w lokalu aa Pradze (Bru­
kowa 29) systematyczne wykłady. Dn 19 b. m. 
o godz. 6 pp. punktualnie obyw. Niwiński wygłosi 
cyki wykładów „Twórczość A. Mickiewicza".

Robotniczy Wydkiał Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiaT: Redakcja „Robot­
nika", jako specj. podatek, mk. 10 móljonów. Bo­
rowik iMarja, jako kara, mik. 2 rofflj. N N. mk. 10 mi­
lionów. P. StołWiicla, ofiara mies„ mk 15 zniUj. iF. i S.
P. w rocznicę śm i»ci ojca mk. ŚO-mlij. Porębski mk 
5 mOj. Godziszewski mk. 5 mili. Bank Ludowy z 
puszki mk. 1 miłj. 707 tys. 500. Restauracja hotciu 
Bruhlowukiego z puszki mk. 6  milj. 910 ty*.

Ruch spółdzielczy.
Już uikazał się i fest do nabycia w Związku Rob. 

Spńłdz. Spoż. — Wolska 44 — numer drugi, z  dn. 
15 lutego r. b« „Robotniczego Przeglądu Gospodar­
czego".

Na treść numeru 2 składają 6lę następujące a r­
tykuły: ‘ Wytwórczość i spożycie — Z. Zaremby. 
Państwo a spożywcy — S Lewickiego. W aloryza­
cja zarobków — A. Zdanowskiego. O polityce cel­
nej — R. Diamanida. Zagadnienia organizacyjne 
kiatsowego ruchu spółdzielczego — A. Kriegera. 
Bezrobocie — B. Ziemięakiego. Niebezpieczna u- 
stawa — H. Szymańskiego.

Nadto pismo zawiera szereg ciekawych infor­
macji cyfrowych i kronikarskich z dziedziny tycia 
gospodarczego, spraw aprowizacyjoych, m chu za­
wodowego, ruchu spółdzielczego, ze specjalnie pil­
nie potraktowaną kweśtją plac zarobkowych w 
przemyśle.

Życie gospodarcze.
Eksport soli polskiej.

Produkcja miesięczna w Polsce warzonkf i 
sofli miekmej wynosi 35,000 tono, gdy spożycie nie 
przekracza 25,000 tona. Rynkiem zbytu dla soli 
polskiej mog yby być kraje bałtycko-pólnocae: 
Łotwa, Estonia, Szwecja, Rosja północna i 4. dl. Do­
tychczas jednak próby opanowania rynków zagra­
nicznych spełzły na niczem. Sól niemiecka jest 
znacznie tańsza Ceny ®oii polskiej są np. w Łot­
wie droższe o 50%, jeśb sól idzie drogą lądową, a 
o 100% — jeśli eksport dokonywa się na Gdańsk. 
Fracht kolejowy na sól do Dynalburga wynosi ca 
120% wartości solą transport zaś kolejowy do 
Gdańska pochłania ca 65% wartości soli, nie licząc 
frachtu morskiego i przeładunku. W tych warun­
kach eksport polski, (który miał duiże dane do opa­
nowania rynków państw  bałtyckich, upada zupeł­
nie na korzyść soli niemieckiej. Sprawą tą  winny 
oię zająć władze kolejowe, gdyż dzisiaj szanse cks- 
portu zależą wyłącznie od taryf kolejowych.

Konferencja w sprawie handlu z Rosją.

Minister Przemysłu i Handlu zwołuje na dzień 
26 b. m. szerszą naradę z  p r.z c d st a w i c idam i sfer 
gospodarczych w sprawie traktatu  handlowego z 
Rosją Chodzi o rozważenie ogólnych zasad, na 
których traktat ten mógłby być oficjalnie omawia­
ny, oraz o zgromadzenie materjału informacyjnego.

Notowania  giełdy w arszaw sk ie j .
Dolary St. Zjedn. 9.357.000 - 9  430 030—

)  9.‘iC0 0 0
Franki francuskie 4C5 350 -  399.003 
Londyn 40.207.033 -39.875 020—39.475.000 
Belgja 3 1.5CO-353.C 0 ’—345.003 
Ho!and)a 3 50 0 0 - 3  48J.OOO 
Praga 271.153 266 900 
Szwajcaria 1 6  5 033-1.602.000 
W iedeń 137—129—
Wiochy 405 551-403.350 
Zloty fr. 1758000

M a t e r j a ł y  B i e l i ż n i a n e
O k r y c ia  D a m s k i e  

_ T o w a r y  M a n u f a k t u r o w e  
T r i c o i i n y ,  A d a m a s z k i  oraz chu>  

s i k i  w e ł n i a n e  
w w ielkim  w yborze

N A  M A T Y
poleca S Z . S Z U L C

S e n a t o r s k a  4 ,  b r a m a  ( s ie r .)  p a r t e r .  
Uwaga: Firma egzystuje od 1910 roku.

KRONIKA
Zgon ks. Jana Gralewskiego, W ubiegłą

niedzielę o godz. 11 rano zm arł po długie) cho- 
robió, przeżywszy lat 58, ks. Jan  G rajewski, 
jeden z najznakomitszych kaznodziejów w  Pol­
sce. Zmarły był posłem do pierwszej Dumy. 
Przed wojną rozwijał bardzo ożywioną dzia­
łalność qśw iatow ą w  zaborze rosyjskim, a po 
wygnaniu go przez w ładze zaborcze — w G a­
licji . W  uznaniu zasług, jakie położył dla pol­
skiej oświaty, ministerjum ośw iaty Niepodleg­
łej Polski powołało go na  stanowisko naczelni­
ka wydziału i w izytatora. Ks. G ralew ski był 
jednym z nielicznych księży postępowych.

STAN POGODY.
(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 4,4, najniższa — 8,1

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Pochmurno, lekki mróz, drobne opady
śnieżne, umiarkowane wiatry południowe i połud­
niowo-zachodnie.

Ruch na kolejach. W okręgu dyrekcji W ar- 
szewskiej, Radomskiej, Krakowskiej oraz Poznań­
skiej podczas ubiegłej doby wskutek ustania zawiei 
śnieżnej ruch kolejowy odbywał się normalnie Po­
ciągi przychodziły i odchodziły z  minimainem opó­
źnieniem. W dyrekcji Wileńskiej nich kolejowy 
utrudniony nadał z powodu zasp śnieżnych, W  dy­
rekcji Gdańskiej na liuji Puck — Krokowo wsku­
tek zasypania torów  śniegiem wstrzymano ogólny 
ruch kolejowy. W dyrekcji Stanisławowskiej cały 
szereg drugorzędnych łinji kolejowych wskutek 
zasypania śniegiem jest nadal zamknięty.

Z Rady Akademickiej Środowiska Warszaw­
skiego. W niedzielę o  godiz. 1 popoł w sad Warsiz. 
Tow. Naukowego odbyło się pierwsze, inauguracyj­
ne pcisdedzenie Rady Akademickiej Środowiska 
Warszawskiego. Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego Wydziału Wykonawczego konferencji aikadem. 
organizacji demokratycznych, .kol. Wójcickiego, na 
przewodniczącego zebrania powołano tow. Jani- 
szowskiego, a na sekretarza koił. Szafrańskiego.

Tow. Janiszewski w dłuiższem przemówieniu 
scharakteryzował znaczenie powstania Rady, jej 
cele i zadania. Poczem kol Daalb złożył sprawo­
zdanie z  działalności Glównef Komisji Wyborczej, 
a koi. Wójcicki z działalności Wydziału W yko­
nawczego.

Rada przez aklamację przyjęła sprawozdanie 
do wiadomości, wyrażając jednocześnie podzięko­
wanie Wydziałowi Wykonawczemu konferencji or­
ganizacji demokratycznych, jak również i Głównej 
Komisji Wyborczej.

W  wyborach do prezydjum Rady na przewod­
niczącego powołany zotstał tow. Dubois, na wice­
przewodniczących: tow. Sieroszewski i koł. Racz­
kowski, na sekretarzy: tow. Oppman i koi. Lufyk

Po przyjęciu wniosku wyrażającego zadowolę, 
nie z powstania analogicznych Rad w Poznaniu, 
Lublinie i Wilnie i wyrażeniu nadziei, że takież 
Rady powstaną i <w innych środowiskach, zebranie 
Rady zostało zamknięte.

Tramwaje nocne, Z powodu wykonywania ro ­
bót w elektrowni tramwajowej ruch iwiagonówi tram- 
ajowych nocnych z 19 na 20 b. m., t. j. z  w torku na 
środę odbywać się -będzie do godzi. 3 -ej, zamiast — 
jak zwykle — do 4-ej w nocy.

Zagraniczne wycieczki młodzieży a sanacja 
Skarbu, W związku z sanacją Skarbu — Min. 0 -  
świecema Publicznego — a a  wniosek p  Ryba-rskie-

go — zwrócił się do Kuratorów Okręgów Szkol­
nych, aby polecili wstrzymanie organizowania wy­
cieczek zagranicznych młodzieży, gdyż wycieczki 
te wymagają znacznych środków w walucie obcej 
i przyczyniają się do pogorszenia naszego bilansu 
płatniczego.

Poczta do Palestyny, Główna dyrekcja poczt 
i telegrafów wydala zarządzenie w przedmiocie u- 
stanowienia prawidłowej komunikacji pocztowej ze 
Wschodem. Poczty do Konstantynopola i do urzę­
dów pocztowych w Palestynie maiją odchodzić, jak 
najczęściej, nie mniej jak dwa razy w tygodniu, we 
wtorki i piątki.

Towarzystwo studjów ezoterycznych. W  po­
czątkach bieżącego miesiąca powstało w W arsza­
wie Towarzystwo studiów ezoterycznych, poświę­
cone badaniom nauk okultystycznych. Zarząd To­
warzystwa stanowią: prezes — admirał Wacław
KloczkoWski. P. P. Bohdan Filipowski, Włodzi­
mierz Grabowski,, inż Witold- Płuszczewski, inż. 
Zygmunt Szumski oraz p. Sicfafl Trojanowski. Za­
pisy oraz informacji udziela sekretarjat mieszczący 
się chwilowo przy ul. Nowowiejskiej nr. 8  m. 1 (po­
niedziałki i cźwantki od1 godz. 5 do 6 po poł.).

Udział Polski w wystawie paryskiej. Wobeo
licznych zapytań w sprawie organizacji udziału 
Polski w międzynarodowej wystawie nowocze­
snych sztuk dekoracyjnych w Paryżu 1925 c. poda­
je s:ę ponownie do wiadomości adres (komitetów: 
Komitet wykonawczy — w łokailu Towarzystw* 
przemysłu ludow-ego (Tamka 1 w Warszawie), Ko­
mitet głóWny — w  lokalu redakcji „Świata" (Szpi­
talna 12 w Warszawie), Biuro delegata ‘Rządu (uL 
Smoleńska 9 w Krakowie)

ZEBRANIA I ODCZYTY. a

Wojskowy Instytut naukowo - wydawniczy.
W e czWartek dn. 21 b. ca., o  godz. 19-ej w lokalu 
wojskowego Instytutu naukowo .  wydawniczego 
odbędzie się posiedzenie dyskusyjne, na którem 
dr. Kopczyński wygłosi referat p. Ł „Krupczyce i  
Terespol”. Dwie bitwy insurekcji Kościuszkow­
skiej.

Wieczór poetycki Heljonistów. W środę dn. 20 
hrtego odbędizie się w Polskim Klubie Artystycz­
nym (hotel „Polonia") W cczór poetycki krakow­
skiej grupy Hellenistów, wi a kład której wchodzą 
młodzi poeci krakowscy: J. Breun, A l  J . Gałusz­
ka, J. Janowski i J. Kurek Deklamować będą a r ­
tyści: J. Kotarbiński i  Zdzitowiecki. Początek •  
godz. 8 -ej wieczorem.

ZABAWY.

Słowiańskie Towarzystwo Kultury 1 Sztuki. W «
wtorek, 19 lutego, Bai Słowiański w: salach Slow. 
Techników.

WYPADKI.

Zwłoki dzieci - bliźniąt. Wywiadowca 5-ga
komisariatu-, Józef Stępiński, przeprowadzając do­
chodzeni c w sprawie zmarłej nagie Ma,rji Mię- 
dzyjgórskiej wi mie-azikaniu roćfzticów jej przy id. 
•Dzikiej Nr. 27 znalazł dwa rozkładajace cię trupy 
noworodkó'w - bliźniąt płci (niewiadomej. lotnie je 
przypuszczenie, że przyczyną śmierci było doko­
nanie zabronionej operacji.

Pokąsany przez psa. 43-kkniego Józefa Le­
wickiego (Aleje Jerozolimskie 36) pokąsał piea na 
podwórzu tego dom-u Lekarz 'Pogotowia, po  udzie­
leniu- pierwtszej pomocy, pozostawił poszwankowa- 
nego na miejscu.

Na uczynku. Ufęto Wacława Jabłońskiego i .
Antoninę Jasnow-ską, od których odebrano dywan 
skradziony z mieszkania Witolda Nasierowikkiego 
zamieszkałego przy ul. Mazowieckiej Nr. 4.

Pożar. W Alejach Róż N-r. 14, wi domu Jerżo-
wej Bogusławskiej - Nakwaslkiej, na -poddaszu H 
piętra, zapaliła- się belka wpuszczona wi przewód 
kominowy, od%iej zaś stoljący obok kuferek drew­
niany. Ogień, znalazłszy podatny malerjai w po­
staci nagrcmadzonvcti na -strychu stosów koszy i  
skrzynek z rupieciami, szybko się rozszerzył na 
wiązania dachu. Wydobywające się na wierzch 
dachu plo-mieoie zauważyli dopiero ipraechodnie, 
którzy zaalarmowali lokatorów  zagrożonego domu. 
Na ratunek przybyły cztery oddziały straży. Po 
odzlnnej akcji pożar ugaszono Straty wynoszą 
ilkanaicie miljardów tuk.

8-tna LOTERJA PAŃSTWOWA.
5-ta klas* — 7-my dzień.

Mik 75,OOaOOO nr. 34147.
Mk. 3,000,000 nr. 13422.
Mk. 2,400,000 n-ry: 39203 63435 74521 
Mk. 1.800,000 n-ry: 33722 36347 53617.
Mk, 1,500,000 n-ry: 7134 91389 48903 4974* 

59466 61390.
Mk. 1,200000 n-ryi 44384 49824 50584 73522 

74810.
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R O B O T N I K  wtorek, 19 lirtego 1924. N r . 4 9

M A  R A T Y
n a  b a p d je o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k r y c i a  d a m s k i e ,  k o s t i u m y ,  
u b i o r y  m ę s k i e  oraz m a n u f a k t u r a

„GOLDHAFT”
Nowolipie 30, m« 8, front 11 pktro

Teatr i muzyka.
TEATR ROZMAITOŚCI

..Zbuntowana", sz tu k a  w  4 -c h  a k ta c h  Piotra 
F ro n d a ie 'a .

D ram at ten  pozostaw ia w rażenie zmą­
cone. Dlaczego? Zm ieszano w nim dwa czyn­
niki niewspółm iernej siły i znaczenia a — po 
gorsza — splot ich nie został stopiony w je­
dnolity aliai. F a b ja n n a  (jakaś Paryżanka nie­
określonej przynależności tow arzyskiej, społe­
cznej i m ajątkowej — dama - symbol!) niepo­
słuszna instynktow i miłosnemu sprzeniew ierza 
się mężowi (którym jest Arab) dla powodów 
natury  — jak pod koniec spraw y tw ierdzi — 
zew nętrznej. To ją łamie. Za to ponosi śmierć. 
Zbuntow ała się przeciw ko naczelnem u praw u 
natu ry  kobiecej, albowiem miłość jest prawem  
aajwyższem .

Czy zawsze jest praw em  najwyższem, chociaż­
by w sytuacji gdy wchodzi w grę honor, duma, 
godność? Tak, naw et wówczas — tw ierdzi 
autor. Mężem Fabianny (Zahorska) jest Fa- 
zil el Uuargli, A rab (K. Junosza-Stępow ski). 
I on kocha Fabjannę ale ponad miłość dla niej 
przenosi posłuch dla zasad obyczajowo - reli­
gijnych swej rasy i na rzecz ślicznej Paryżanki 
nie zrzeka się niczego z odruchów, przyzw y­
czajeń i cech swej natury  zaciekłej, zazdros­
nej. Allah kazał kobiety więzić w harem ie. I 
Faril czyni to bez wahania, skoro Fabjanna de­
cyduje się z nim zostać. Allah pozwala a na­
w et każe mieć wiele żon. I Fazil, zam knąwszy 
już Fabjannę w swym harem ie, postanaw ia 
wziąć sobie drugą — na razie — żonę. To jest 
powodem  ostatecznym  buntu Fabjanny. Przy­
jaciele jej robią napad na harem , ranią A raba 
a  ją porywają i uwożą do Europy. Fazil udaje 
się w czwartym  akcie za żoną, by ją za zdra­
dę ukarać. Lecz w iarołom na żałuje swej u- 
cieczki. żałuje iż nie uległa posłusznie miłości, 
że opuściła harem  i sprzeniew ierzyła się mężo­
wi. nawiązując stosunek miłosny z Janem  Be- 
hopć. Nie zmienia to sytuacji. Zdradziła mę­
ża i podług obyczajów mahom etańsko - semic­
kich musi zginąć. Fazil truje pierw szą ze 
swych żon. /

W  starciu dwóch światów: — m ahom etaó- 
ekłego i chrześcijańskiego ginie kobieta. 
W spółczucie nasze jest i pozostaje a raczej 
pozostałoby przy Fabjannie. gdyby nie jej żal. 
Fazil indywidualnie jest obojętny, nie istnieje. 
Fazil to uosobienie św iata pojęć tak nam ob­
cego i tak  pierw otnie dzikiego, że go bez w a­
hania potępiamy, gardzimy nim. Mamy nie­
w ątpliw e poczucie wyższości, sprawiedliwości 
nie tylko historycznej i rasowej ale zarazem  
metafizycznej. Nigdy już nie wrócimy do po-

B A N K
r • •

iiulGI KUPCÓW 1
w  Łodzi

Oddział w Warszawie, Aleje Derozolimskie 17
P n o m i n a  Hasa S k a to w a

te le fo n  3 7 - 2 8  
p r z y jm u je  b e z  ża d n e j  

p r o w i z j i  
P o d a tek  m a ą ik o w y  
P o d a tek  o b r o to w y  

Od 8-ej ran o  do  6-ej po po lućn lu

O D D Z I A Ł  B A N K O W Y
t e l e f .  3 7 - 2 S ,  3 7 - 2 0

załatw ia b e z p r o w i z y j n i e  opłaty podatku  
m ajątkow ego l ob ro tow ego , nadsy łane  czekam i 
na p ierw szorzędne Banki W arszaw skie, P. K. O. 

I P. K. K. P.
O tw iera rachunki zlo>owe i W w alutach obcych. 

Kasy o tw aite  od 9-ej do 2 ej po południu .

ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.

jęć przedhistorycznych, pogańskich, jakoby ko­
bieta  mogła być „własnością (mężczyzny) jak 
samochód, koń, pies". W szelkie niewolnictwo 
należy już wśród Arjów (oprócz jednej, jedy­
nej Rosji) do przeszłości raz na zawsze prze­
zwyciężonej. Każdy z widzów czuje, że za tę 
zasadę walczyłby na śmierć i życie. Jakko l­
wiek w  rozumowaniach Fazila jest nieco słusz­
ności (zarzut sfałszowania atm osfery czystości 
życia, znieprawionego w Europie przez zdra­
dę m ałżeńską, tw ierdzenie, te  w istocie euro­
pejczyk ma również harem y tylko w innej for­
mie i t. p.) jednakże są to rozumowania sofi- 
styczne, czerpiące argum enty drugorzędne ze 
zjawisk w tórnych ale nie osłabiające w mczem 
wielkiej zasady wolności kobiety. W prosto­
linijności A raba widzimy naiwność dziecięcego 
w ieku ludzkości.

Lecz Fabjanna nic jest mocną przedstaw i­
cielką zasady wyższej, aryjskiej, albo jest nią 
połowicznie tylko a to skutkiem  skrzywienia 
swej postaw y przez czynnik indywidualistycz­
ny (którego niema u Fazila). Fabjanna jako 
„zbuntow ana" ma w naszej opinji słuszność ale 
i jako jednostka ma słuszność. Kocha Fazila, 
kocha śm iertelnie, żywiołowo, bez reszty. A 
w takim w ypadku wolno jej, jej osobiście, w ła­
śnie dobrowolnie’ pójść naw et do harem u i 
swój stosunek do A raba ułożyć jak się jej po­
doba. W łaśnie dlatego, że jest wolna może od­
dać się dobrowolnie na własność. Lecz św ia­
domość jej nie dorasta do tych wyżyn. Pada 
ona' nic jako bohaterka w starciu dwóch świa­
tów  lecz jako ofiara osobistego załamania, nie­
dorozwoju i słabości. Fazil pozostaje zwy­
cięzcą — przeciw nika słomianego. I to jest 
źródło w rażenia połowicznego, jakie pozosta­
wia po sobie ten  dram at o przetrąconym  k rę ­
gosłupie.

A z tego błędu zasadniczego w ynikły in­
ne. Środowisko europejskie przedstaw ił au ­
tor w  św ietle dwuznacznem . Są to nicponie 
bez określonej fizjognomji (jak kochanek F a­
bjanny) albo błazny i głupcy tow arzystw a bur- 
żuazyjnego (małżeństwo B erenese‘ów). Napad 
ich na harem  nie budzi naw et wrażenia osobi­
stej odwagi. Arabow ie natom iast są naryso­
wani wielkimi limjami. Fazil swym charak te­
rem  całkowitym , płomiennym i konsekw ent­
nym przewyższa o całe niebo te lale salono­

we a pałac i przekrój kultu ralny  jego ma swój 
styl i czar egzotyzmu.

A utor w  zapędach swej pseudo-m ęskiej tezy 
Francuzów przedstaw ił jako rozbawionych hi- 
strjonów, zniewieścialych bawidam ków i pan- 
toflarzy — z Arabów zaś uczynił dzikich co- 
praw da, skostniałych w czcigodnej ale sympa­
tycznej dla au tora tradycji religijnej. Takie u- 
jęcie znamienne jest wpraw dzie a naw et za­
stanaw iające w łaśnie u Francuza ale nie prze­
konywające.

In terp retacja  dram atu w  częściach, k tó ­
rych siła leży w djalogu, nie zadowalała. 
A ktorzy (oprócz Junoszy-Stępow skiego) mó­
wili cicho i niewyraźnie, co na widowni budzi­
ło słuszne zniecierpliw ienie. Zahorska, posia­
dająca wyjątkowe w arunki zew nętrzne grała 
wyraziście w scenach „buntu". W djalogu dia­
lektycznym  nie znalazła siły przekonania (mo­
że było to winą i prem jery i autora?) . Bardzo 
oryginalną scenkę stw orzył Myszkiewicz (Mu­
rzyn Ahmed) śmiało i niebanalnie kreując umi­
łow any rekw izyt poetycki najmłodszej poezji. 
Była w tej koncepcji usprawiedliw iona rolą i 
tem atem  demoniczna groteska. To samo mo­
żna powiedzieć o Eunuchu Kalinowskiego. 
W spaniałe, czarujące w nętrze pałacu arabskie­
go stw orzył dla II i III ak tu  W. Drabik. Balet 
i barw ny harem  z odaliskami w akcie drugim 
wypadły efektownie.

Z y g m u n t K is ie le w sk i.

T ea tr Oui p ro  Quo. D oskonały now y p ro ­
gram składany

T eatr „S tańczyk". O statn ie dn i „Szopki brzu- 
chosławiickiej".

Z Filharmonii. W  p iątek  odbędzie się pod dy­
rekcją G Fitefberge wieulki koncert symfoniczny, 
złożony z utw orów  ' Ryszarda. Straussa. W pro­
gramie: „Don Q uichot (na fortepian z orkiestrą). 
So’is tą  będzie prof. Zbigniew Drzewiecki.

Z Sali K onscrwatorjum . W niedzielę, 24-go b.-m.,
0 godz. 12-ej I ii K oncert Uczniów K onserw atorium  
z udziałem orkiestry  i solistów.

W poniedziałek. 25-go b.m„ o godz. 8-ej wiec z. 
Kom pozytorski W ieczór Pieśni K a rd a  Szyrr.anowi- 
skiego w wykotianiu Stanisław y Korwin-Szym anow­
skiej i kom pozytora.

We w torek, 26-go b  m., z recitalem  skrzypco­
wym w ystępuje Ignacy W eissenberg.

W  środę, 27-go b.av, W ieczór K am era’n y  w  wy­
konaniu H enryka Melcera, W acława Kochańskiego
1 Zygmunta Butkiewicza, członka K w artetu  M e- 
klerałbunskiego.

W szystkie te koncerty  organizuje Sekcja Kon­
certow a Br. Pom ocy Uczniów K onserw atorium .

T ea tr W ielki. Dziś „Otello". Ju tro  .F au st"  
W  czw artek  „Madame B utterfly".

T ea tr Rozmaitości. Dziś po  cenach zniżonych 
„Ptak". Ju tro  i w czw artek ,.Zbuntowana".

R eduta. Dziś „Turoń*. W  środę pierwsze 
przedstaw ienie 'komedjś Bałuckiego p. t. „Dom 0 -  
tw arty" dla p rasy  osób zaproszonych i członków  
Tow. Przyjaciół Reduty.

T ea tr .Letni. Codziennie „Naczrfnfk.. to  ia“ .
T ea tr Polski. Codziennie „Lekkomyślna sio­

stra".
T eatr M ały. Codziennie „Świt, dzień i  noc".
T ea tr Komedja. Codziennie „A nanas".
T ea tr WodewiL Codziennie „Słowik Hiszpań­

ski". W  .piątek prem iera operetk i *W. Bromego 
p t. „Najpiękniejsza z kob ie t’*.

T ea tr Nowości. Codziennie „F rasąuita".
T ea tr im. F redry . Dziś i jutro „Carew icz".

Z TEA TRÓ W  ŚWIETLNYCH.
SOKÓŁ. — j,Niewolnica miłości".

„H rabina P aryża" nie może opuścić W arsza­
wy — „Niewolnica miłośei po zwiedzeniu wszyst­
kich „stoSfc" Polski znów powróciła na ekrany  sto­
licy — i ież  nie może zdecydować się na abdyka­
cję. Ba, czem u p. Smosarska ma być tnnioj sław ­
na (choć w Warszawie.) niż Mia May, czem u W ę­
grzyn nie ma czarow ać „w szystkich kobiet" jeżeśf 
czyni 'to G ajdarow . Że między treścią tych dw uch 
filmów jest nieco różnicy, że poziom „Niewolnicy 
miłości" nie może dosięgnąć „Hrabiny P aryża  , HO 
to już trudno. •

Zanom p. Rclidzyński n ie  stworzy jakiegoś no­
wego scenariusza do now ego „arcydzieła , zdałje 
się „Niewolnica miłości" będzie pokutow ała kolej­
no na wszystkich ekranach V tarszawy, chyba, Ze 
znów ją k to  zamorduje™

łka.

P O K W IT O W A N IA .
Na Robotniczy W ydział W ychow ania D ziecka

W dniu urodzin cioci Broni, zamiast kw iatów  
na grób, S tasio  i Samek mk. 10 miłj. J. C. -mik. 2 
roilj. I. Lippertl, C iechanów, mik. 500 tys. T Rut­
kowski, B iałystok, mk. 6 miłj. 500 tys. M. K arłow ­
ska mk. 100 tys. M. E mk. 3 mil). B. D ąbrowski 
mk. 5 mili. M ichał N esterow , Białystok, mk. 4 mil). 
500 tys.

Na „Linotyp"
T. i F. P e r t o  wie mk 44 mffli. 190 ty s . Stanisław  

Biega, Targow iska, mk. 5 rni'li.

Do dyspozycji C.K.W. P J .S .
K. R  mk. 10 mil).

Na Sanatorjom  w  R udce.
W  siódmą rocznicę zgonu, b. p. G rzegorza A - 

w rulina składa syn mk. 20 mil).

N a repatrjan tkę.
Pejski mk. 1 milj. W. N mk 3 mili 

Na Emigrację U kraińską.
T. Z. mk. 10 nul)

Wyrok.
Sad Pokoju w Ostrołącą nlniejszem obwieszcza, źe 

m ieszkaniec m. s t .  W a rs z a w y , ul. Wilcza Nr 74 J a n  
B ła s z c z y k o w s k i ,  wyrokiem Sadu O kręgow ego w Łomży, 
zapadłym dnia 29 grudnia 1923 r. n n  m ocy art. 531 k.k. 
za zniesławienie J a n a  RadgowsMego, skazany został na 
trzy miesiące wiezienia i na czterysta pięćdziesiąt tys ię­
cy m arek  opłaty sądowej.

Ostrołęka, dn ia 14 lu tego 1924 r.
Sędzia Pokoju ( —)

Sekre tarz  Sądu  (—)

W yroku
Sąd Pokoju w Ostro łęce  nlniejszem obwieszcza, że 

m ieszkanka m. Ostrołęki Zofja Nowotkowa wyrokiem Są 
du  O k r ę g o w e g o  w Łomży z dnia 15 grudnia 192J r. na 
mocy e r t .  19 Ust. z dnia 2 lipca 1920 r. za pobieranie  
nadm iernej ceny za miąso, została skazana na m.ljon 
m arek  grzywny i na mtljon osm se t  trzydzieści tysięcy 
m arek  opłaty sądowej 1 zwrot kosztów sądowych.

Ostrołęka, dnia 14 lutego 1924 r.
Sędzia Pokoju (—)

Sekretarz Sądu (—)

Bilans
Robotniczej Centrali Kredytowej

na dzieA  31-rjo g ru d n ia  1923 r .

t a n  o z y n n y

Kasa 
Towary 

’R uchom ości 
Weksle
Pożyczki złotowe d ługo­

terminowe 
Odbiorcy Spółdzielnie 
R k Korespondentów
R k P. K. O.

675,176,CT0 
44,700,00 ,000

430.727.003
945.182.003

38,136.710,030
4,471.539,984

113.735.755
53,376,111

Wyrok.

gg 526 445 850

S t a n  b i e r n y

Udziały
Fundusz Zasobowy

„ Budowy Domu
„ flsekur. Oper.

Złotow.
R-k Dostawców 
R k ftkeeptow 
R-k Banków l instyt.

Kredytowych
Wkłady
Wkiady złotowe 
R-k Z R S S.
R k Sum  Przechodnich 
R-k Rezerwy Podatkowe! 
Nadwyżka

10.847.300.000
10.566.400.0 0
4.162.425.000

16.259,8X5,786
1,760,303,323
1.875.200.000

6,532,297,795 
54 .0 0 0 .X 0  

1,271 126.470 
8.651.662 

1,065.677 039 
2 5 0 .C X .0 .0  

34,873.264,775

8 9 ,5 2 6 .4 4 6 .8 5 0

Przew odniczący Rady N adzorczej i 
t—I M. O r z e c h . .

W arszaw a, dn ia  10-go lu tego 1924 r.

Członkow ie Z arzad u :
(-1 Z  M u s z k a t .  
(-1 W. Alter.

S ą d  Pokoju w O strołęce nlniejszem obwieszcza, że 
m ieszkańcy m . Ostrołęki Szioma Wylożny I Chawa Bie- 
lakowa na mocv ait. 19 Ust. z dnia 2 lipca 19.0 r. wy­
rokiem S ą d u  Okręgowego w Łomży z dnia 12 grudnia 
1923 r. skazani zostali po miljonie m arek grzywny I po 
sto  pięćdziesiąt tysięcy m arek  opłaty sądowej.

Ostrołąkai dnia 14 lutego 1924 r.
Sędzia Pokoju ( —)

Sekretarz  Sądu  ( —)

di. mu. f. rama
l e k .  b . s a p .  t - a a a r a a  c h .  w  fi­
rn* r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 ,  tel. S9 29. 1 - 3 1 5 -7  
P an ie  — oddzie lna  poczekalnia.

Dr. med, REGELMAN
choroby w eneryczne, skórne  I 
p clow e (n iem oc) b  i n *  Ib, róg 
Krek -P rredm  ) tel. 244-59 Godz. 
1 - 2 ,5 — 8. P an ie  I dzieci 2 - 3 pp.

DoKifir
n. UJIT7 b. lek. ki. parysk. *»e- 
Ui. lin  i L n e r .  skór., n iem oc pic. 

ł i t ie ln a  II, do 1. 4 —7.
Bram s z P etersburga.

  C horcby w eneryczne,
skó rne , płciowe- 9 —3 1 5 - 8  No- 
wy-śwlat 45 m 18 N iezam oż­
nym ustępstw o. _____
I ł n tm h m  szwaczki specjalistk i 
ru lllik li X  do m ę s k i e j  bielizny 
do  w daw a.iia za dom  2 — 4, 
M uranow ska 18.13.

I ń i l n  m eblow e 30 mPjonów. 
Ł ilia J  stolik karciany 30. sam o- 
warnlk 25, 'ezak  35, garn itu r m e ­
bli 150. k rzes 'a  dębow e skórą 
kryte od 15. k redens sypialnie, 
stołowy, krzesełka złocone, go ­
tówka. ra tam i zbywa P rzed s ię ­
biorstw o Luśniana. M okotowska 
44;_______________________________
? am n u  i r  kupie nawet zniszczo- 
łaiU jW dl ny. Oferty pod „2" 
„R obotnik" W arecka 7.

chwali
obcasy I z e l ó w k i  gumowe

„ B . ' f s o n 11,
ho one  oszczędzają  nerwv |ego  
i tej^o otoczenia, a przyłem są 

tańsze i trwalsze o r skóry.
b ę k s o n - k a u c z u k

C e n tra la :  Kraków, 
S trószew sk ieg  2.
Sktad fabryczny :

H e n r y k  I s z ,  W a r s z a w a ,
Kramy Nalewkowskle. 

____________ T e t .  2 3 4  0 3 .

Un*1«n0^<len, 5 jeżyków, 12 dzia- 
l l J l 3djl łów hzindlu. p e tw sz o -  
rzedny zmieni posadę .  Każde 4 
oodzlnv tygodniowo miesięcznie  
6 .0 0 0  0 0 0  Tłumaczenia T elrlon  
195-^6, dziesiąta - dw unasta  Szeł 
korespondenc ji  Garczyński._____

Mlthll *ol,dne w wielkim wytio- 
I t s Ł J l C  rze p o l e c a  Franciszek
R rens Plac Trzech Krzyży, 
ftezkonkurencv |ne

ceny

Dslł I z' mowe kożuszki, burki, 
r a i l  ] lulra. kurtki, w yp rzedaje­
my o 50'S niżej kosztu P o leca ­
my gnrnilury, jesionki, spodn ie , 
saki golow e • na zam ów ienia z 
własnych 1 pow ierzonych m ater- 
jalów o 51% łaniej, jak wszędzie- 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, Sl- 
powski i Majewski C hm ielna 49, 
front II p. m. 5, te!. 242-^3. (Na­
rożny dcm  przy Dworcu Giówn )

Redaktor naczelny dr. Felika PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S . Redaktor odpowiedzialny: Jan AL Boraki Odbito w drukarni „Robotnika", War**cka 7*


